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Posiedzenie Rady Ministrów

Rada Ministrów rozpatrzyła i uchwaliła Centralny Plan Roczny na 
1988 rok. Polityka gospodarcza w przyszłym roku zmierzać będzie do 
realizacji podstawowych celów i kierunków rozwoju społeczno- 
-gospodarczego kraju określonych w NPSG na lata 1986^-1990, 
w tym zwłaszcza zrównoważonego i efektywnego rozwoju i do 
poprawy warunków życia ludności. Koncentrować się będzje na 
przyśpieszeniu procesu osiągnięcia równowagi gospodarczej i u- 
realnieniu parametrów ekonomicznych oraz wyzwolenia przedsię­
biorczości i inicjatyw założycielskich zgodnie z programem realiza­
cyjnym II etapu reformy gospodarczej.

CPR opracowany przez Komisję 
Planowania uwzględnia wyniki spo­
łecznych konsultacji, które w roku 
bieżącym miały szczególnie ożywiony

charakter i szeroki zakres. Liczne opi­
nie i postulaty pod adresem planu 
rocznego przedstawiły organizacje 
polityczne, społeczne i zawodowe o-

raz załogi przedsiębiorstw i zakładów 
pracy.

Na kształt Centralnego Planu Ro­
cznego miało wpływ referendum w 
dniu 29 listopada br., którego wyniki, 
świadczące o szerokim poparciu spo­
łeczeństwa dla programu reform gos­
podarczych, postawiły zarazem przed 
rządem wymóg złagodzenia rozwią­
zań proponowanych w dziedzinie po­
lityki cenowo-dochodowej. W przy­
padku zmian w projekcie budżetu 
państwa powstałych w wyniku prac

(dok. na str. 5)

Dziś - druga część 
VI plenarnego 
posiedzenia KC PZPR

Dziś odbędzie się w Warsza­
wie druga część VI plenarnego 
posiedzenia Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Tematem 
obrad są problemy socjalisty­
cznej odnowy, jako warunku 
przyspieszenia rozwoju Pol­
ski.

Jak wiadomo pierwsza część 
VI Plenum KC PZPR odbyła 
się 25 listopada br. i wypełniła 
ją dyskusja nad opublikowa­
nym wcześniej referatem Biu­
ra Politycznego KC PZPR.

(PAP)

Szczyt ASEAN
Filipiny, jak i inne kraje członkowskie ASEAN 

czują się głęboko odpowiedzialne za utrzymanie 
pokoju i stabilności w południowo-wschodniej 
Azji — oświadczyła prezydent Filipin pani Cora- 
zon Aquino, występując w Manili na otwarciu 
trzeciego szczytu ASEAN.

Bush optymistą
Wiceprezydent USA, G. Bush oświadczył, że 

jego zdaniem radziecko-amerykańskie porozu­
mienie w sprawie likwidacji rakiet średniego zasię­
gu i operacyjno-taktycznych cieszy się poparciem 
republikańskich członków Senatu oraz że zostanie 
ono ratyfikowane przez wyższą izbę Kongresu.

26 śmiertelnych ofiar 
izraelskich represji

Przywódca Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
J. Arafat poinformował, że co najmniej 26 Pale­
styńczyków zostało zabitych w starciach między 
izraelskim wojskiem a ludnością okupowanego 
Zachodniego Brzegu Jordanu i Strefy Gazy.

RPA: Starcia etniczne
Kolejnych 5 Afrykańczyków padło ofiarą starć 

etnicznych, do jakich doszło w rejonie Ppterma- 
ritzburga — ośrodka administracyjnego prowincji 
Natal.

Wymiana towarów 
rynkowych

25 min rubli wyniesie w przyszłym roku wartość 
towarów rynkowych, zakupionych przez nas w 
CSRS — i tyle samo towarów sprowadzi od nas 
Czechosłowacja. Liczby te są po obu stronach o 
7 min rubli wyższe niż w roku bieżącym.

D. Ortega ostrzega
Prezydent Nikaragui, D. Ortega ostrzegł opozy­

cyjne partie polityczne oraz opozycyjne środki 
masowego przekazu, że władze sandinowskie nie 
dopuszczą do tego, aby imperializm wykorzystując 
porozumienie gwatemalskie doprowadził do o- 
twarcia wewnątrz kraju nowego frontu walki.

L
Patriotyczna edukacja 
młodego pokolenia

Rola edukacji historyczno-politycznej w kształ­
towaniu świadomości patriotycznej, w tym zwła­
szcza młodego pokolenia i stan procesu normali­
zacyjnego PRL—RFN — to główne tematy ple­
num ZG Stowarzyszenia „Wisła-Odra".

7,5 min ton barkami
W tegorocznym, trudnym sezonie żeglugowym, 

marynarze odrzańskiej „małej floty" przewieźli 
blisko 7,5 min ton towarów — głównie węgla.

Na drogach niebezpiecznie
90 osób zginęło w 821 wypadkach w ubiegłym 

tygodniu na terenie całego kraju. Wpływ na stan 
zagrożenia bezpieczeństwa ruchu drogowego 
miał atak zimy, a także nietrzeźwość użytkowni­
ków dróg — tak pieszych jak i kierujących pojaz­
dami.

Spotkania teatralne

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!'

Głos KOSZALIN
SŁUPSK

Pomorza
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Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w Słupsku

★ Przymiarka do 1988 roku ★ Przyjęto drugi 
wariant założeń planu w rolnictwie, 
budownictwie mieszkaniowym i

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się sesja słupskiej WRN. Radni rozpatrzyli 
warianty założeń Wojewódzkiego Planu Rocznego na 1988 rok oraz 
uchwalili zmiany w planie inwestycyjnym i budżecie województwa 
na 1987 rok.

Obrady prowadził przewodniczący Wojewódzka Rada Narodowa wy- 
WRN Mieczysław Wójcik, obecni słuchała opinii przewodniczącego 
byli posłowie Ziemi Słupskiej, kiero - Komisji Rozwoju Gospodarczego, 
wnictwo Urzędu Wojewódzkiego z Przestrzennego i Gospodarki Finan- 
wojewodą Czesławem Przewoź- soyyej Mieczysława Krawczykie- 
nikiem. wieża a także wystąpienia wicewo-

służbie zdrowia
jewody Stanisława Nisiewicza.

Założenia Wojewódzkiego Planu 
Rocznego na 1988 rok opracowano 
uwzględniając pięcioletni plan społe­
czno-gospodarczy oraz CPR. Przewi­
dują one konieczność wzrostu wydaj­
ności pracy, skracania terminów in­
westycji kontynuowanych, podno­
szenia efektywności planu inwesty-

(dokończenie na str. 2)

Walczyć z tradycją?

Po choinkę do... lasu
(Inf. wł.) Z tradycją Świąt Bożego Na­

rodzenia wiąże się m.in. ubieranie choinek. 
Drzewka prosto z lasu, pachnące igliwiem i 
żywicą, zajmują główne miejsca w naszych 
mieszkaniach. Gromadzą się przy nich ro­
dziny — dzieląc się tradycyjnym opłatkiem.

Zwyczaj ubierania choinek kultywowa­
ny jest w naszym kraju od dobrych kilku 
wieków. Nie jesteśmy zresztą pod tym 
względem jedynym narodem na świecie. W 
Republice Federalnej Niemiec, na przykład, 
zakładane są plantacje świerków i jodeł 
przeznaczonych specjalnie do wycięcia na 
Boże Narodzenie. Są to szkółki'wyłączone 
z ogólnej uprawy leśnej. Ich celem jest

tylko „produkcja" świątecznych drzewek. 
Można je kupić juz na początku grudnia, w 
dużym wyborze zarówno co do gatunku, 
jak i wielkości. Niektóre zapakowane są w 
worki z siatki plastykowej, ułatwiającej 
transport samochodowy.

Ze świecą natomiast trzeba by szukać 
choinek z zielonego plastyku, który bar­
dziej pachnie chemią, niż lasem. Na świę­
cie, w państwach wysoko rozwiniętych, 
obserwuje się powrót do natury, ale w taki 
sposób, żeby jej nie szkodzić, nie niszczyć 
tego, co ma znaczenie przyrodnicze, klima- 
totwórcze itp.

(dokończenie na str. 2)

RFN: Manewry
■ ■ ■z

Bonn (PAP). Mimo podpisania 
radziecko-amerykańskiego układu o 
likwidacji rakiet średniego i krótszego 
zasięgu, NATO nadal prowadzi ma­
newry, w których wykorzystuje się te 
rodzaje broni.

Jak poiformował tygodnik „Spie­
gel", w 4 dni po zawarciu układu, w 
rejonie Landsberga (Bawaria, RFN), 
rozpoczęły się mające trwać przez 
wiele dni ćwiczenia taktyczne z 
udziałem jednej z eskadr sił powietrz­
nych RFN, wyposażonej w rakiety 
„Pershing — 1a". Celem manewrów 
jest ćwiczenie „zastosowania takty­
cznej broni jądrowej".

Finał „wyprawy" przed sądem

GUS o sytuacji gospodarczej kraju

Listopad w statystyce
W okresie 11 miesięcy br. produkcja sprzedana przemysłu uspołecznionego 

wzrosła w tempie założonym w Centralnym Planie Rocznym. Mniejsza niż 
przed rokiem była produkcja budowlano-montażowa oraz liczba mieszkań 
oddanych do Użytku.

Większy był skup zbóż, mniejszy natomiast skup ziemniaków i buraków 
cukrowych. Poziom skupu żywca rzeźnego był zbliżony do osiągniętego 
w okresie 11 miesięcy ub. roku, nieco większy niż przed rokiem był skup mleka. 
Wzrósł eksport i import zarówno w obrotach z I jak i I i obszarem płatniczym. 
Tempo wzrostu wydatków pieniężnych ludności było szybsze od tempa 
wzrostu przychodów, na co wpłynęły zwiększone zakupy w listopadzie br.

Przemysł. Produkcja sprzedana prze- twórczym o 4,2 proc. Produkcja sprzedana 
mysłu uspołecznionego w cenach stałych na 1 zatrudnionego w przemyte w rzeczy- 
w listopadzie br. była większa o 4,0 proc. wistym czasie pracy była więfsza niż przed 
niż przed rokiem, z tego w przemyśle wydo­
bywczym o 0,8 proc., a w przemyśle prze- (dokończenie na str. 2)

W Gospodarstwie Hodowli Zarodowej w Noskowie (Państwowy Ośrodek 
Hodowli Zarodowej Kwasowo, woj. słupskie) uruchomiono w br. instalację do 
uzyskiwania biogazu z gnojownika zbierającego odchody trzody chlewnej. 
Uzyskiwany biogąz pozwala zaoszczędzić 220 kg węgla na dobę.

CAF — St. Kraszewski

Konferencja prasowa A. Miodowicza
W Centrum Prasowym „Interpress" odbyło się spotkanie przewo­

dniczącego OPZZ Alfreda Miodowicza i innych członków kierownic­
twa OPZZ z korespondentami zagranicznymi i dziennikarzami prasy 
krajowej. Konferencję poświęconą ocenie roku, jaki upłynął od 
kongresu związkowego, zdominowały sprawy dnia dzisiejszego.

Do najważniejszych dokonań po 
kongresie ruch zawodowy zalicza 
przyjęcie ustaw dotyczących ukła­
dów zbiorowych pracy, zakładowych 
funduszów socjalnego i mieszkanio­
wego, opracowanie zgodnego z pro­
pozycjami związkowymi projektu no­
welizacji ustawy o zakładowych sys­
temach wynagradzania, a przede

wszystkim — utrzymanie mimo pod­
wyżek cen — stopy życiowej społe­
czeństwa. Jako sukces związki trak­
tują też opracowanie i opublikowanie 
własnej alternatywnej koncepcji rea­
lizacji reformy gospodarczej.

Swoją siłę—oświadczył A. Miodo-

(dokończenie na str. 2)

Polacy wśród ofiar 
ataku?

Tragedia na wodach 
Zatoki Perskiej

Sztokholm (PAP). Jak poinfor­
mowali przedstawiciele norweskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i przedsiębiorstwo żeglugowe 
Reksten Management z siedzibą w 
Bergen, w wyniku czwartkowego 
ostrzału rakietowego tankowca irań­
skiego 2i8-tysięcznika „Susan - 
gird” statek stanął w ogniu i załoga 
opuściła pokład. Dotychczas irań­
skim służbom ratowniczym udało 
się uratować jedynie pięć osób, w 
tym Polaka, pierwszego mechani­
ka Jerzego Ollera. Znajdują się oni 
obecni^ w szpitalu irańskim. Na 
pokładzie odnaleziono ciała dwu 
osób, których dotąd nie udało się 
zidentyfikować. Los pozostałych 20

(dokończenie na str. 2)

W Gmachu Politechniki Warszaw- 
kiej czynna jest wystawa motoryza­
cyjna, zorganizowana z okazji podpi­
sania kontraktu pomiędzy FSM a Fia­
tem. Włoski koncern prezentuje na 
niej najnowocześniejsze modele 
swoich samochodów. Prezentowane 
są samochody osobowe produkowa­
ne w Polsce .

CAF — M. Szyperko

Bierzcie przykład
z koni

Ślizgaczem na Bornholm
Półmetek przekroczyły X Spotkania Teatralne w 

Bydgoszczy; jest to prezentacja małych form sce­
nicznych, choć nie tylko monodramów. W tego­
rocznej imprezie uczestniczy 7 teatrów, prezentu­
jących swoje najambitniejsze przedstawienia.

Artyści — szkołom
Podejmując inicjatywę Narodowego Czynu Po­

mocy Szkole, sekcja plastyczna ZAIKS-u zwróciła 
się do swych członków o ofiarowanie prac na ten 
cel. 31 artystów nadesłało już 235 dzieł, które 
zostaną przekazane szkołom wyróżniającym się w 
popularyzacji sztuki.

(Inf. wł.) Wyludnione plaże, pu­
ste wody Bałtyku, po których z 
rzadka przesunie się łódź rybac­
ka, mogą stwarzać złudzenie, że 
morska granica państwa jest nie­
strzeżona. Tymczasem przybrze­
żne wody są nieustannie „obma­
cywane" przez niewidzialne pro­
mienie urządzeń radarowych. W 
eterze krzyżują się meldunki ra­
diowe. W strażnicach WOP dy­
żurni nanoszą na plansze położe­
nie obserwowanych obiektów.

Jeśli któryś wyda się podejrzany, 
z portu wyruszają szybkie łodzie 
patrolowe.

Przekonało się o tym dwóch miesz­
kańców Kielc: 26-letni Robert M. i 
jego o rok młodszy szwagier Jarosław 
F. — obaj z zawodu mechanicy samo­
chodowi.

Robert M. w kwietniu tego roku 
wrócił z półtorarocznego pobytu w 
Szwecji! Przywiózł kilkaset dolarów i

(dokończenie na str. 2)

Wielu ludzi jest nieszczęśliwych tylko dlatego, 
że mają czas zastanawiać się nad tym, czy są 
szczęśliwi, czy też nie.

(George Bernard Shaw)

Imieniny — Celiny, Waleriana ,
1981 — Javier Perez de Cuellar został wybrany 

sekretarzem generalnym ONZ.
1970 — radziecka sonda kosmiczna zaczęła na­

dawać sygnały z planety Wenus.
1806 — Napoleon Bonaparte wkroczył do War­

szawy.
Słońce wschodzi o 7.38, zachodzi o 15.24.

Na Pomorzu Środkowym przewidywane jest 
dziś zachmurzenie małe i umiarkowane, wiatr 
słaby, zachodni, temperatura w nocy około minus 
5 stopni, w ciągu do minus 3 stopni.(ho)

Dużym powodzeniem cieszyła się sprzedaż ryb w Zakładzie Przyrodoleczni­
czym nr 1 w Kołobrzegu, którą zorganizowano w ubiegłą sobotę działające tam 
Koło Ligi Kobiet Polskich. Wyroby w dużym asortymencie zamówiono wcześ­
niej w koszalińskiej „Centrali Rybnej". Klienci bardzo chwalili sobie ten 
przedświąteczny kiermasz, (pat) Fot. Jerzy Patan

CZYTELNIKÓW
Zapisy na mleko?

Nieckowo. Nader ciekawym pomysłem 
poszczycić się może sprzedawczyni ze 
sklepu spożywczego GS w Nieckowie. 
Otóż, aby kupić litr czy więcej mleka, klient 
musi zamówić je u sprzedawczyni, o dwa 
dni wcześniej.

Jak pisze w liście do redakcji Czytelnik z 
Nieckowa, 7 grudnia br. poszedł do sklepu 
po mleko. Ekspedientka kategorycznie od­
mówiła sprzedaży mjeka, motywując swoją 
decyzję tym, że mleko sprzedaje osobom, 
które wcześniej złożyły zamówienie. Arty­
kuły mleczarskie dołsklepu dostarczane są 
dwa razy w tygodniu. W poniedziałki i 
czwartki. Jeśli ktoś kupić chce mleko w 
poniedziałek, musi je zamówić w sklepie 
już w środę. Jeśli natomiast zdarzy się tak, 
jak w przypadku naszego Czytelnika, to 
dzieci na szklankę mleka czekać będą od 
poniedziału do czwartku.

No cóż, doszło jiiż do tego, że i na wsi 
mleka nie uświadczysz. J. A.

Londyn (PAP). Steven Littlejohn 
jest znanym w Wielkiej Brytanii 
weterynarzem. Specjalizuje się w 
leczeniu koni i osiągnął w tym wie­
le sukcesów.

Jego zdaniem, wielu ludziom nie 
zaszkodziłoby wziąć przykład z ko­
ni. Swą teorię uzasadnia następu­
jąco. Choroby serca i układu krąże­
nia pojawiają się u koni w bardzo 
późnym wieku. Tajemnica końskie­
go zdrowia polega na tym— twier­
dzi specjalista — że zwierzęta te 
nie... palą, nie piją alkoholu, są 
wegetarianami i przez całe życie 
uprawiają sport w odróżnieniu do 
większości ludzi.

„Czy podatki dławią przedsię­
biorczość?" — pod takim hasłem 
redakcja „Głosu Pomorza" wspólnie 
z Izbą Skarbową w Koszalinie prze­
prowadziła w ubiegły piątek telefoni­
czną sondę. Spodziewaliśmy się, że u 
progu drugiego etapu reformy gospo­
darczej temat ten spotka się z żywym 
zainteresowaniem naszych Czytelni­

ków. Rzeczywistość przerosła oczeki­
wania. Oba telefony — których nu­
mery podaliśmy w naszej gazecie — 
dzwoniły bez przerwy. Ryszard Kot- 
lewski dyrektor koszalińskiej Izby 
Skarbowej, jego zastępca Marian 
Binaś, kierownik koszalińskiego od­
działu Izby Marła Kotwicka, kiero­
wnik oddziału orzecznictwa Ryszard

Nowakowski, przeprowadzili 
niemal 100 rozmów. Dzwonili 
mieszkańcy obu województw Pomo­
rza Środkowego, pracownicy sektora 
uspołecznionego i rzemieślnicy, eme­
ryci i renciści a także kandydaci na 
otwarcie własnego „interesu". Nie-

(dokończenie na str. 3)

Telefoniczna sonda „Głosu” i Izby Skarbowej
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Chiński konsul w Koszalińskiem
(Inf. wł). Wczoraj w Koszalinie 

i Kołobrzegu przebywał konsul gene­
ralny Chińskiej Republiki Ludowej z 
Gdańska Chen Shize. Jego wizyta w 
naszym województwie miała charak­
ter roboczy.

Konsula przyjął w KW PZPR I sek­
retarz Eugeniusz Jakubaszek w to­
warzystwie przewodniczącego WRN 
Jana Kapicy, wojewody koszaliń­
skiego Jacka Czayki, prezydenta 
miasta Janusza Wojtycha. Poinfor­

mowano się wzajemnie o realizacji 
reform społecznych i gospodarczych, 
aktualnych problemach budownic­
twa socjalistycznego w obu krajach.

Chiński gość interesował się per­
spektywami rozwoju Koszalina a tak­
że turystyką i warunkami wypoczyn­
ku na Środkowym Wybrzeżu. W Ko­
łobrzegu zwiedził Muzeum Oręża 
Polskiego oraz Zakład Przyrodolecz­
niczy nr 2, spotkał się z przedstawicie­
lami władz miasta. (Ib)

Krajowa
Konferencja RPK

Bukareszt (PAP). W Pałacu Re­
publiki rozpoczęła obrady Krajo­
wa Konferencja Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej. W obradach 
bierze udział 3000 delegatów i 
ponad 1000 gości, reprezentują­
cych wszystkie organizacje te­
renowe RPK.

Na porządku dziennym konferencji 
znajdują się aktualne problemy budo­
wnictwa socjalistycznego w kraju, 
proces realizacji planów rozwoju 
społeczno-ekonomicznego, wypra­
cowanie działań w kierunku skutecz­
nej realizacji planów obecnej pięcio­
latki i uchwał ostatniego zjazdu partii.

Referat wygłosił sekretarz general­
ny RPK Nicolae Ceausescu.

Decyzja rządu 
Estonii

Moskwa (PAP). Rząd radzieckiej Esto­
nii postanowił nie prowadzić eksploatacji 
odkrytych w tym rejonie dużych złóż fosfo­
rytów. Uruchomienie kopalni czy też eks­
ploatowanie pokładów odkrywkowych 
fosforytów mogłoby naruszyć ukształto­
wany od wieków system uprawy ziemi, a 
także warunki ekologiczne tego regionu. 
Eksploatacja fosforytów będzie możliwa 
dopiero po dokładnym zbadaniu tej sprawy 
przez naukowców praktyków — powie­
dział premier Estonii Bruno Saul. Powo­
łano w związku z tym grupę kompetent­
nych specjalistów.

(dokończenie ze str. 1)

rokiem: w listopadzie br. o 5,3 proc., a w 
okresie styczeń—listopad br. —o 3,5 proc.

Rolnictwo. Szacuje się, że tegoroczne 
zbiory zbóż wyniosły 26,1 min. ton, ziem­
niaków 36,3 min ton, buraków cukrowych 
13,9 min ton oraz rzepaku i rzepiku 1,2 min 
ton. W porównaniu z 1986 r. zbiory zbóż 
były większe’0 0,4 proc., mniejsze nato­
miast były zbiory ziemniaków o 7,1 proc., 
buraków cukrowych o 2,1 proc. oraz rzepi­
ku i rzepaku o 8,6 proc. W porównaniu z 
przeciętnymi zbiorami z lat 1981—1985 
większe były zbiory zbóż o 17,3 proc., oraz 
rzepaku i rzepiku o ponad 71 proc. mniej­
sze były zbiory buraków cukrowych o 10,8 
proc. oraz ziemniaków o 0,9 proc.

W okresie styczeń—listopad br. skupio­
no 2100 tys. ton żywca rzeźnego, to jest o 
0,2 proc. mniej niż w tym samym okresie 
ub. roku. Skup żywca wołowego był mniej­
szy o 0,9 proc., wieprzowego o 0,7 proc., 
drobiowego — większy o 4,9 proc. Skup 
mleka w listopadzie br. był mniejszy o 1,2 
proc. a w okresie styczeń—listopad br. —

większy o 1,3 proc. w porównaniu z odpo­
wiednimi okresami ub. roku.

Budownictwo. Produkcja podstawo­
wa uspołecznionych przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych w cenach stałych 
w listopadzie br. była mniejsza niż przed 
rokiem o 4,1 proc. (w porównywalnym 
czasie pracy mniejsza o 8,5 proc.). W 
okresie styczeń—listopad br. produkcja by­
ła mniejsza o 1,4 proc.

W uspołecznionym budownictwie 
mieszkaniowym w listopadzie br. oddano 
do użytku 10,6 tys. mieszkań, tj. mniej o 1,3 
tys. mieszkań (o 11,4 proc.) niż w listopa­
dzie ub. roku. W okresie styczeń—listopad 
br. oddano do użytku 93,3 tys. mieszkań (w 
tym 1,1 tys. mieszkań z przebudowy oraz 
zagospodarowania strychów), tj. mniej o 
2,1 tys. mieszkań (o 2,3 proc.) niż w okresie 
11 miesięcy ub. roku. W okresie sty­
czeń—listopad br. zaawansowanie 
realizacji wojewódzkich planów bu­
downictwa mieszkaniowego w skali 
kraju wynosiło 69,9 proc.

Handel zagraniczny. W listopadzie br. 
eksport w cenach stałych był większy niż 
przed rokiem o 2,7 proc., a import większy o

5,2 proc. W obrotach z I obszarem płatni­
czym eksport był większy o 8,3 proc., a 
import większy o 1,4 proc. W obrotach z II 
obszarem płatniczym eksport był mniejszy 
o 1,8 proc., a import większy o 10,1 proc.

Przeciętne wynagrodzenie miesięcz­
ne w gospodarce uspołecznionej, obejmu­
jące wynagrodzenia osobowe za pracę w 
czasie normalnym i nadliczbowym, w tym 
również za przepracowane wolne soboty, 
wypłaty z zysku do podziału i z nadwyżki 
bilansowej w spółdzielniach oraz nagrody 
z zakładowego funduszu nagród w okresie 
styczeń—listopad br. było większe niż 
przed rokiem o ok. 21 proc.

Przeciętna emerytura i renta (bez 
rolniczych) w okresie styczeń—listopad br. 
w porównaniu z tym samym okresem ub. 
roku była większa o 33,5 proc.

Sytuacja pieniężno-rynkowa. Przy­
chody pieniężne ludności w listopadzie br. 
wynosiły 945,0 mld zł, a wydatki 961,1 mld 
zł. W porównaniu z listopadem ub. roku 
przychody były większe o 31,4 proc., a 
wydatki o 47,2 proc.

Zasoby pieniężne ludności od początku 
roku do końca listopada br. wzrosły o 547,1 
mld zł, w tym w listopadzie br. zmniejszyły 
się o 16,1 mld zł. W okresie styczeń—listo 
pad br. wkłady oszczędnościowe ludności 
wzrosły o 289,0 mld zł, zaś ich przyrost był 
o 17,2 proc. mniejszy niż przed rokiem. 
Zasoby gotówkowe wzrosły o 25§,1 mld zł, 
a ich przyrost był większy mż prżed rokiem 
o 20,3 proc. (PAP)

Uwaga Czytelnicy!
Tradycyjny wtorkowy dyżur 

prawnika dziś wyjątkowo odby­
wać się będzie pod innym telefo­
nem. Prosimy zatem dzwonić 
pod numer 233-20.

Polacy wśród 
ofiar ataku?

(dokończenie ze str. 1)
członków załogi nie został dotąd 
wyjaśniony. Nie jest wykluczone, 
że są wśród nich Polacy.

Z najnowszych doniesień wyni­
ka, że pożar został opanowany i 
jednostkę przyholowano do irańs­
kiego portu na wyspie Lawan. Do­
tychczas nie podano dokładnie na­
rodowości ani nazwisk zaginionych 
marynarzy. Wskazuje się jedynie, 
że licząca 27 osób załoga statku 
składała się z Polaków i Filipińczy­
ków, a dowodził nim Norweg, kapi­
tan Olav Lercy, który zginął.

Czy w 1988 r. wyprodukujemy 
253 min egzemplarzy książek?

Od kilku lat odnotowujemy stały wzrost 
produkcji książek. Przypomnijmy, że w 
1981 r. udało się wydać zaledwie 133 min 
egzemplarzy, zaś w 1986 roku wydruko­
waliśmy już 245 min egz. O wykonaniu 
tegorocznych planów wydawniczych i za­
mierzeniach na rok przyszły dziennikarz 
PAP rozmawiał z dyrektorem Departamen­
tu Książki Ministerstwa Kultury i Sztuki — 
Stanisławem Piaścikiem.

• Oficyny realizujące państwowy plan 
wydawniczy zamierzają opublikować w 
przyszłym roku prawie 6,5 tys. tytułów 
książek w nakładzie 253 mTn ezg. —powie­
dział St. Piaścik. — Szczególnie cieszy tak 
znaczny, bo praktycznie o tysiąc pozycji, 
wzrost tytułów, który wydatnie wzbogaci 
naszą, jeszcze stosunkowo skromną ofertę 
wydawniczą. Duży wzrost notujemy zwła­
szcza w dziale literatury pięknej, w którym 
wydamy 1.271 tytułów w nakładzie 53.951 
tys. egz., literatury dziecięcej i młodzieżo­
wej (771 tytułów — 62.329 tys. egz.) oraz 
podręczników szkolnych (562 tytuły — 
56.349 tys. egz.). Niestety, i w roku przy­
szłym nie powiększy się w oczekiwanym

stopniu liczba tak potrzebnych tytułów 
książek naukowych i technicznych.

— Ud czego najbardziej będzie za­
leżało wykonanie przyszłorocznych 
zamierzeń?

— Jaki będzie ostateczny kształt i wyko­
nanie planu wydawniczego na 1988 r„ 
trudno na razie powiedzieć. Dynamika 
wzrostu produkcji książek obecnie warun­
kowana jest przede wszystkim limitem pa­
pieru przyznawanego na potrzeby wydaw­
nictw. Nierytmiczne jego dostawy mogą 
spowodować spadek produkcji. Tak jest 
np. w br. opóźnienia dostaw i kiepska 
jakość tego surowca odbiła się ujemnie na 
wykonaniu tegorocznych planów. Szacuje 
się, że do końca roku wydrukowanych 
zostanie ok. 240 min. egz. książek, a więc 
mniej niż w 1986 r.

Z zapowiedzi edytorów chciałbym zasy­
gnalizować trzy nowe serie międzywydaw- 
nicze: „Bibliotekę domową", „Bibliotekę 
klasyki polskiej i obcej" oraz „Bibliotekę 
najwartościowszych dzieł Polski Ludo­
wej". (PAP)

Sesja WRN w Słupsku
(dokończenie ze str. 1) 

szenia efektywności planu inwesty­
cyjnego zarówno centralnego jak i z 
budżetu województwa.

W dyskusji głos zabrali: Jerzy 
Iwanowski, Waldemar Cymek, 
Gerard Prądzyński, Piotr Gry­
giel, Edmund Retzlaff.

Wskazywali na — ich zdaniem — 
niski procent nakładów w przyszłoro­
cznym planie na rolnictwo, zwłaszcza 
melioracje i wodę dla rolnictwa, po­
stulując zabezpieczenie większych 
środków na te cele. Postulowano ró­
wnież znalezienie środków na niektó­
re inwestycje komunalne w Bytowie,' 
warunkujące możliwość rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego w tym 
mieście. Radni nie wskazywali jednak 
z których zadań, zawartych w założe­
niach zrezygnować, aby wprowadzić 
do planu proponowane przez nich 
postulaty.

Znamienne było wystąpienie rad­
nego Edmunda Retzlaffa. Stwier­
dził on m.in. iż radni nie chcą dokony­
wać wyborów, lansują interesy swo­
ich miast i gmin, chcą godzić wodę z 
ogniem, w nadziei że ktoś dołoży 
środków. Powiedział, czy właściwe 
jest wprowadzenie do planu budowy

linii trolejbusowej łączącej centrum 
Słupska z Kobylnicą, być może za­
miast linii trolejbusowej należy budo­
wać coś innego!

W dyskusji zabrali głos również 
posłowie na Sejm. Mieczysław Bo­
rowczyk wskazywał na istniejące 
potrzeby rozwoju rolnictwa w woje­
wództwie, szczególnie inwestycji 

«.melioracyjnych i wodociągów, a także 
potrzeby rozbudowy bazy przetwór­
stwa płodów rolnych w naszym re­
gionie. Poseł Feliks Trzebiatowski 
wskazał na problemy mające zna­
czenie dla rozwoju gospodarczego 
regionu w przyszłości, chodzi m.in. o 
niedostateczną bazę przetwórstwa i 
narastające zjawisko marnotrawstwa 
produktów rolnych transportowa­
nych na duże odległości. Podniósł też 
problem szczególnego znaczenia re­
montów starego budownictwa mie­
szkaniowego, które — jego zdaniem 
— przebiega w słabym tempie.

Po dyskusji WRN przyjęła u- 
chwałę zalecającą przyjęcie za­
łożeń do rocznego planu na 1988 
rok w dziedzinie służby zdrowia 
w wariancie drugim, natomiast 
pozostałe dziedziny planu w wa­

riancie pierwszym, który za bazę 
wyjściową rozwoju zakłada efe­
kty średnie uzyskane w ostat­
nich latach. Natomiast w planie 
inwestycyjnym przyjęto założe­
nia dla rolnictwa, budownictwa i 
gospodarki komunalnej w wa­
riancie drugim, który poziom na­
kładów inwestycyjnych określa 
sumą 5 miliardów 698 milionów 
złotych, niektóre zaś pozycje 
wprowadza do planu warun­
kowo m.in. inwestycje komu­
nalne w Bytowie i innych mias­
tach.

Następnie WRN przyjęła informa­
cje o aktualnym stanie realizacji pro­
gramu wyborczego Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego oraz 
wniosków i postulatów wyborców. 
W tym punkcie obrad, komentarz do 
tej informacji wygłosił wiceprzewod­
niczący RW PRON Ludwik 
Downar-Zapolski.

Na zakończenie obrad WRN przy­
jęła uchwałę o zmianach w planie 
inwestycyjnym, terenowym i budże­
cie województwa na rok 1987.

W. Pakulski

Związkowcy o problemach dnia dzisiejszego
(dokończenie ze str. 1)

wicz — ruch zawodowy czerpie z 
mądrości narodu, którego dobrą kon­
dycję intelektualną potwierdziły wy­
niki referendum. O ile potrafimy zro­
zumieć i sprzyjać dążeniom tych, któ­
rzy chcą, by Polska nie była ostatnim 
krajem w Europie, będzie to oznacza­
ło, że idziemy we właściwym kierun­
ku.

W związkowej koncepcji urzeczy­
wistniania reformy gospodarczej za 
sprawę najważniejszą uznaje się za­
gwarantowanie odpowiedniej poda­

ży i stworzenie motywacji do pracy. 
Natomiast ceny powinny być w ste­
rowaniu rynkiem tylko instrumentem 
wspomagającym.

OPZZ — stwierdził A. Miodowicz 
— usilnie zabiega o ścisłe respekto­
wanie konwencji MOP. które Polska 
ratyfikowała, dlatego przeciwstawia­
ło się niezgodnym z tymi konwencja­
mi próbom zmian w Kodeksie pracy. 
Nie oznacza to jednak akceptacji plu­
ralizmu związkowego rozumianego 
jako przywrócenie wszystkich po­
przednio działających struktur. To bo­
wiem oznaczałoby zgodę na równo­

ległe funkcjonowanie kilku związków 
zawodowych w jednym zakładzie 
pracy, co nieuchronnie prowadzi do 
ruiny przedsiębiorstwa.

Współpraca z rządem — to współ­
praca dwóch partnerów o różnych 
punktach widzenia. Jeżeli rząd przed­
stawi rzetelny program oszczędnoś­
ciowy, dynamiczny program mieszka­
niowy, jeżeli nastąpią zasadnicze 
zmany w systemie zarządzania i orga­
nizacji, w systemie finansowym — 
ruch zawodowy podejmie te progra­
my. (PAP)

Z Pomorza
Tradycje ruchu 
laickiego

W Wojewódzkiej Szkole Partyjnej w Mielnie 
Zarządy Wojewódzkie Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej w Koszalinie i Słupsku zorgani­
zowały dwudniową konferencję poświęconą 
80-leciu zorganizowanego ruchu wolnomyślićiel- 
skiego f laickiego w Polsce (1907—1987). Udział 
wzięli aktywiści TKKŚ z obu województw oraz, 
nauczyciele — słuchacze studium religioznawcze­
go WUML, kszałcący się w mieleńskiej szkole.

Wygłoszono interesujące referaty. Proletariackie 
tradycje w historii ruchu wolnomyślicielskiego i 
laickiego w Polsce omówiła wiceprezes ZG TKKŚ 
doc. dr hab. Bożena Krzywobłocka. 0 antykle- 
rykalizmie w radykalnym ruchu ludowym mówił 
dr Mieczysław Pietrusiewicz. Referaty pt. 
„Procesy sądowe za działalność wolnomyśliciełs- 
ką w 20-leciu międzywojennym w Polsce" wygło­
sił Jan Adamczyk a tradycje ruchu laickiego na 
Pomorzu Środkowym przypomniał dr Józef Le­
pianka.

Organizatorzy przygotowali wystawę książek i 
materiałów propagandowych, wydanych przez 
TKKS w ostatnich trzydziestu latach, fotogramów 
ilustrujących dorobek koszalińskiego USC w po­
pularyzacji obywatelskich obrzędów świecnu,:,.

■ Osobną ekspozycję stanowiły książki doc. dr. hab. 
Bożeny Krzywobłockiej, którą za trzydziestoletnie 
twórcze uczestnictwo w ruchu laickim na Pomo­
rzu Środkowym udekorowano odznaką honorową 
„Za zasługi w rozwoju woj. koszalińskiego".

(jawro)

Zjazd młodych 
demokratów

12 bm. odbył się w Mielnie I Zjazd Delegatów 
powołanego niedawno Środowiskowego Komi­
tetu Młodych Demokratów SD. Delegaci ocenili 
działalność młodych aktywistów Stronnictwa w 
latach 1984—1987. Wytyczono kierunki dalszej 
pracy w latach 1988—1991.

Zjazd zaapelował o włączenie się młodzieży do 
skutecznej realizacji reform gospodarczych i spo­
łecznych. Dokonano wyboru przewodniczącego 
środowiskowego Komitetu Młodych Demokra­
tów SD, został nim Andrzej Fulbiszewski.

W drugim dniu Zjazdu mówiono o problemach 
ochrony środowiska, (pl)

Z ostatniej 
chwili

■ M. GORBACZOW wystąpił w telewizji 
moskiewskiej przedstawiając wyniki szczyty 
w Waszyngtonie.

■ PREZES Rady Ministrów Zbigniew 
Messner przyjął prezydenta duńskiego kon­
cernu elektronicznego „Simonsen and Wells" 
— Ole Lippmanna. W czasie spotkania omó­
wiono współpracę w dziedzinie produkcji 
aparatury medycznej pomiędzy duńskim kon­
cernem a polskim przemysłem elektronicz­
nym. Współpraca ta ma wieloletnią tradycję.

■W WIEDNIU odbyło się kolejne spotka­
nie w ramach konsultacji państw-stron Ukła­
du Warszawskiego i NATO mające na celu 
opracowanie mandatu rozmów na temat re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń konwencjonal­
nych w Europie od Atlantyku po Ural.

■ EKSTREMIŚCI sikhijscy zastrzelili na 
stadionie w mieście Patiala w Pendżabie 
dwóch wyższych funkcjonariuszy policji, któ­
rzy odbywali poranny trening kondycyjny.

■ KRÓL Belgów Baudouin rozpoczął kon­
sultacje z przywódcami głównych partii poli­
tycznych, mające doprowadzić do utworzenia 
nowego rządu po niedzielnych wyborach, w 
których dotychczasowa koalicja chadecko- 
-liberalna doznała porażki, z trudem utrzymu­
jąc większość parlamentarną.

■NA GRANICY ugandyjsko-kenijskiej do­
szło do strzelaniny między siłami zbrojnymi 
tych dwóch wschodnioafrykańskich państw. 
Do wymiany ognia z broni lekkiej doszło w 
rejonie granicznego miasta Busta. Co naj­
mniej dwie osoby poniosły śmierć.

Samochody 
służbowe 
na cenzurowanym

Belgrad. (PAP). Jugosłowiański rząd 
zamierza pozbawić samochodów służbo­
wych wielu przedstawicieli władz, którzy 
nadużywali swoich uprawnień, wykorzys­
tując te pojazdy do załatwiania prywatnych 
spraw — informuje w poniedziałkowym 
numerze belgradzki dziennik „Politika Eks­
pres".

Autobus wpadł 
w 60-metrową 
przepaść
20 osób zginęło i 25 zostało ran­

nych w rezultacie katastrofy, jaka wy­
darzyła się na górskiej drodze w mek­
sykańskim stanie Chiapas.

Autobus z pasażerami wpadł w 
60-metrową przepaść, kiedy kierow­
ca próbował uniknąć zderzenia z in­
nym autobusem, zamierzającym wy­
przedzić samochód ciężarowy.

Głodówka więźniów 
politycznych

Więźniowie zakładu karnego Diepkloof, poło­
żonego na jednym z przedmieść Johannesburga, 
ogłosili głodówkę protestacyjną. Wystosowali oni 
do ministra ds. prawa i porządku RPA memoran­
dum, w którym domagają się albo natychmiasto­
wego uwolnienia, albo przedstawienia im oficjal­
nych zarzutów.

Po choinkę do... lasu
(dokończenie ze str. 1)

Święta Bożego Narodzenia za pasem. 
Wielu spośród nas już teraz rozgląda się za 
tradycyjną choinką. Nie każdy gustuje w 
postrzępionym plastyku, pozorującym igli­
wie. A czy będzie inny wybór? Z pytaniem 
tym zwróciliśmy się do dyrekcji przedsię­
biorstwa „Las" w Koszalinie. Odpowie­
dziano nam, że przedsiębiorstwo to nie 
zajmuje się już sprzedażą choinek. Odesła­
no nas do Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych w Szczecinku. Tam pora­
dzono, abyśmy spróbowali dowiedzieć się 
czegoś na ten temat w poszczególnych 
nadleśnictwach. Wybraliśmy Nadleśnic­
two Karnieszewice, gdzie przypuszczalnie 
największe będzie z Koszalina zamówienie 
na choinki.

Jak poinformował nas nadleśniczy, Sła­
womir Janczyszyn, wszystkie leśniczó­

wki na tym terenie przygotowane są do 
sprzedaży choinek. W tym roku nadleśnic­
two planuje sprzedaż około 2 tys. drzewek, 
głównie świerków. Część tych drzewek 
będzie można kupić na miejscu u leśni­
czych, natomiast po resztę trzeba się będzie 
wybrać do... lasu, oczywiście za zgodą 
leśniczego i w obecności pracownika leś­
niczówki.

Ograniczenia w sprzedaży choinek mają 
uchronić nasze lasy przed wyrąbaniem ich, 
zanim jeszcze zdążą urosnąć. Nie byłoby 
tych obaw, gdyby i u nas prowadzone były 
szkółki „świątecznych drzewek". Tradycja 
jest tradycją i zamiast z nią walczyć, ograni­
czając podaż prawdziwych choinek, lepiej 
chyba pomyśleć, jak ten problem rozwiązać 
w przyszłości.

Niestety, na to potrzeba co najmniej kilku 
lat. A co pozostaje w tym roku na Boże 
Narodzenie? Złudzenia pachnącego lasu 
przy drzewku z plastyku, (mik)

Austria: Policjanci — manekiny
Wiedeń (PAP). Amatorzy szyb­

kiej jazdy, pędzący po jednej z auto­
strad Styrii (Austria), automatycznie 
zwalniają pedał gazu na widok stoją ­
cego na poboczu drogi policjanta. 
Kilka kilometrów dalej historia się 
powtarza. Ciekawe, że policjanci ni­
kogo nie zatrzymują, nawet przy zna­
cznym przekroczeniu szybkości, gdyż 
są to tylko... wykonane z tworzywa

sztucznego manekiny. W taki właśnie 
sposób miejscowa policja postano­
wiła nakłonić kierowców do prze­
strzegania przepisów ruchu drogo­
wego.

Eksperyment udał się. W trakcie 
jego realizacji liczba naruszeń przepi­
sów, związanych z przekroczeniem 
szybkości, zmniejszyła się na tej trasie 
o 60 proc.

Wyborczy sukces socjalistów
Bruksela (PAP). Dużym zwycięstwem 

walońskich i flamandzkich socjalistów za­
kończyły się niedzielne wybory do parla­
mentu belgijskiego.

Socjaliści walońscy uzyskali 41 manda-, 
tów do izby niższej parlamentu, o 6 więcej, 
niż w wyborach w 1985 roku. Socjaliści 
flamandzcy utrzymali 32 miejsca, podobnie 
jak w poprzednich wyborach, Ogółem pą 
212 miejsc w parlamencie belgijskim soc­
jaliści będą mieli 73 deputowanych.

Porażkę poniosła czterópartyjna koalicja 
rządowa z Wilfriedem Martensem, w 
skład której wchodzą walońscy i flamandz­
cy chadecy i liberałowie. Ogółem uzyskali 
oni 109 na 212 mandatów, o 6 mniej niż w 
1985 roku.

Zdaniem obserwatorów, dotych­
czasowa koalicja rządowa poniosła 
porażkę z powodu nieudolnej polityki 
społeczno-ekonomicznej, a także nie­
możności zapobieżenia kolejnemu 
kryzysowi językowemu w tym kraju. 
Jednocześnie społeczeństwo belgij­
skie nie zapomniało niepopularnej de- 
cyzji rządcy* sprawie rozmieszczenia V 
na terytorium tego kraju amerykań- 
skich rakiet manewrujących. f

W wywiadzie telewizyjnym W. Martens 
wyraził wielkie rozczarowanie wynikiem 
wyborów. Powiedział, iż nie widzi w tej 
sytuacji możliwości sformowania gabinetu 
w ramach dotychczasowej koalicji chadec- 
ko-liberalnej.

Slizgaczem na Bornholm
(dokończenie ze str. 1)

motocykl suzuki. Z ogłoszenia w pra­
sie kupił dużą łódź ślizgową z silni­
kiem wicher. Zapłacił za nią 250 tys. 
zł. W sierpniu tego roku postanowił 
wraz ze szwagrem wyprawić się na 
Bornholm, względnie do Szwecji.

Kolega, student politechniki |>o- 
siadacz poloneza, podwiózł ich wraz 
z łodzią na wybrzeże. Wybrali Gąski, 
skąd pewnej mglistej nocy, z pomocą 
kolegi, który pomagał im zepchnąć 
łódź na wodę, odbili od brzegu. Po­
czątkowo płynęli wiosłując, później 
włączyli silnik. Po kilkudziesięciu me­
trach silnik stanął w płomieniach. 
Zdołaji stłumić ogień i ponownie uru­
chomić silnik. Wtedy jednak rozbłysła 
rakieta i rozległ się głos: „straż grani­
czna". I to był koniec eskapady. Znaj­
dowali się około 2,5 km od brzegu...

Wopiści znaleźli przy nich mapę z 
wykreślonym kursem na Bornholm, 
lornetkę, lunetę trochę obcej waluty. Obaj 
niefortunni uciekinierzy mieli przy so­
bie dowody osobiste, a młodszy rów­
nież książeczkę wojskową.

Oskarżeni zostali o próbę nielegal­
nego przekroczenia granicy a także o

próbę wywiezienia za granicę, bez 
zezwolenia, dowodów tożsamości i 
książeczki wojskowej.

O udzielenie pomocy w przekro­
czeniu granicy oskarżony został ich 
kolega.

Można się zastanawiać co ich skło­
niło do tak ryzykownego kroku. Trud­
no na to pytanie odpowiedzieć.

Przed Sądem Rejonowym w Ko­
szalinie tłumaczyli, że nie zastanawiali 
się na tym, że żałują swego postępku, 
itd. O paszporty się jednak nie starali. 
Woleli ślizgaczem.

Robert M. skazany został na dwa 
lata, a jego szwagier na rok i 6 miesię­
cy pozbawienia wolności. Wymierzo­
no im nadto grzywny po 200 tys. zł. 
Trzeci z oskarżonych skazany został 
na rok pozbawienia wolności i 80 tys. 
zł grzywny. Wszystkim oskarżonym 
kary pozbawienia wolności zostały 
zawieszone na trzy lata. Wyrok, który 
zapadł w listopadzie br., nie jest jesz­
cze prawomocny.

Łódź sąd przekazał Koszalińskiej 
Chorągwi ZHP. Będzie odtąd służyła 
harcerzom, (wb)

SPORT
CZARNI — AZS W-wa 3:0

Wczoraj w zaległym meczu I ligi 
siatkarki Czarnych Słupsk zwyciężyły 
w ciągu 51 minut AZS AWF Warsza­
wa 3:0 (13, 1,8).

Jedynie w pierwszym secie zawod­
niczki stołeczne prowadziły w miarę 
wyrównaną walkę z mistrzyniami kra­
ju. Ku zaskoczeniu ponad 500 wi­
dzów prowadziły już 13:8. Nie wie­
rzyły jednak w powodzenie i w koń­
cówce oddały inicjatywę bardziej do­
świadczonym słupszczankom. Pięć 
ostatnich punktów zdobyła kapitan 
drużyny, Anna Śliwińska. Kolejne 
partie przebiegły bez żadnych emocji. 
Dziś o godz. 17 pojedynek rewanżo­
wy.

Zespół gospodarzy grał w składzie:
Śliwińska, Kropidłowska, Wo­
rek, Lewandowska, Chojnacka,

Molenda oraz Posiadało, Obalska 
i Rucka.

LECH — AZS 105:79

Rozegrany awansem pojedynek I 
ligi koszykarzy Lecha Poznań z AZS 
Koszalin przyniósł wysoką wygraną 
gospodarzy 105:79 (51:45). Punkty 
dla AZS zdobyli: L. Doliński — 31,
R. Razik — 15, M. Mruczkowski
— 10, T. Saganowski i E. Gutko­
wski — po 5, K. Janicki i J. Zitans
— po 4, A. Kadej — 3 i K. Wierzbic­
ki — 2. W zespole Lecha najskutecz­
niejsi byli: J. Marcinkowski — 22 i 
T. Torgowski — 21. Nie grał kontu­
zjowany E. Kijowski.

I połowa nie zapowiadała wysokiej 
porażki koszalinian. W 6' min. był 
remis 13:13, a osiem minut później 
akademicy objęli nawet prowadzenie JL
(30:29). Później dominował Lech, jp
chociaż koszalinianom udało się w 27 
min. zmniejszyć rezultat do 55:53 dla 
Lecha. W końcówce nasi grali niesku­
tecznie, a poznaniakom wychodziły 
niemal wszystkie rzuty.
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Zimowy sen 
łebskiej oczyszczalni

Słupskie ma pecha, 
gdy przychodzi do uru­
chomienia którejś z no­
wo wybudowanych o 
czyszczalni ścieków, W 
roku 1985, podczas roz 
ruchu mechanicznego 
oczyszczalni w Słup 
sku, okazało się, że 
urządzenia do neutrali­
zacji nieczystości są 
niesprawne. W rok po­
tem wynikły procedu­
ralne kłopoty, uniemoż­
liwiające eksploatację 
oczyszczalni zaolejo­
nych wód w usteckim 
porcie. IMajświeższy 
przykład pochodzi z Łe 
by, gdzie zaistniał prob­
lem zupełnie odmienny. 
Pierwszy segment o~ 
czyszczalni typu ,,bio- 
oxyblok”, który mie 
siąc temu hucznie prze­
kazano do rozruchu me­
chanicznego „miele” 
wodę, bo... nie ma ście­
ków.

NIE ma jednak najmniejszego 
powodu podejmowania nad­
zwyczajnych kroków w spra­
wie łebskiej oczyszczalni. Trzeba ją po 

prostu wyłączyć na okres zimowy. 
Jest-natomiast sposobność do wyja­
śnienia tej sprawy, co czynię niejako 
na marginesie dorocznego walnego 
zgromadzenia udziałowców Spółki 
Wodnej „Łeba", które odbyło się kilka 
dni temu.

Po 6 latach od założenia spółki, a 
po 4 latach od wmurowania aktu 
erekcyjnego pod budowę pierwszego 
segmentu oczyszczalni, można już o- 
kreślić terminy zakończenia całego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego. Bu­
dowa faktycznie jest na finiszu.

Pamiętający wcześniejsze publika­
cje na ten temat wiedzą zapewne, iż 
pierwszy segment oczyszczalni miał 
być gotowy na tegoroczny sezon let­
ni. Ba, rezultaty jego funkcjonowania 
zdążono nawet wliczyć do tegorocz­
nego bilansu ścieków oczyszczonych 
vy Słupskiem, wskazując jednocześ­
nie, iż rok 1987 jest przełomowym, 
gdyż liczba nie oczyszczonych ście­
ków przestanie wreszcie rosnąć. 0- 
strzegaliśmy przed tym nadmiernym, 
urzędowym optymizmem w materiale 
poprzedzającym czerwcowe wspólne 
plenum KW PZPR, WK ZSL i WD SD, 
poświęcone ochronie środowiska. I 
wygląda na to, że mieliśmy rację, co 
niestety, nie daje satysfakcji.

Łebska oczyszczalnia nie była go­
towa na sezon letni, gdyż — jak 
wyjaśnił przewodniczący zarządu 
spółki Roman Mach —jej pierwszy 
segment nie był jeszcze w należytym 
stanie technicznym. Gdy 15 sierpnia 
zakończono montaż urządzeń oczy­
szczających, można było rozpocząć

ścieków
rozruch mechaniczny, ale nie techno­
logiczny. W tym czasie nie było już 
bowiem stałego dopływu ścieków, 
jako że sezon letni miał się ku końco­
wi, a skanalizowana jest jedynie 
wczasówiskowa część miasta. Na do­
miar zła — wyjaśnił potem udziałow­
com Józef Kluczyk, dyrektor biura 
technicznego spółki — nastąpiła a- 
waria w kolektorze „A". Zator w gór­
nym odcinku tego kolektora, pomię­
dzy ośrodkami „Poltegor" i „Relaks", 
był wynikiem niechlujnego wykona­
nia prac instalacyjnych. Takie oto są 
przyczyny, że łebska oczyszczalnia o- 
becnie tylko „miele" wodę, jeśli jej 
pierwszy segment jest jeszcze w zi­
mowym postoju.

BUDOWA drugiego segmentu 
jest zaawansowana w 70 proc. 
Zbudowano też piaskowniki, 

zakończono lub dobiegają końca pra­
ce w pozostałych obiektach, m.im_ 
energetycznym, zaplecza techniczne­
go i administracyjno-socjalnym. Za­
kończono również większość robót 
instalacyjnych, z wyjątkiem zewnęt­
rznej sieci kanalizacyjnej. Część tych 
prac wykonano przed planowanym 
terminem. W związku z tym w uchwa­
lonym przez walne zgromadzenie pla­
nie pracy na rok 1988 większość 
zadań sprowadza się do wykonania 
robót wykończeniowych. Na przy­
szłoroczny sezon letni łebska oczysz­
czalnia ma być gotowa w całości. A 
więc dopiero wtedy, jak również gdy 
WPWiK w Słupsku upora się wreszcie 
z problemami eksploatacyjnymi miej­
skich przepompowni ścieków, będzie 
można mówić o jakimś przełomie w 
Słupskiem.

Sprawa kolektorów sanitarnych w 
Łebie, która do niedawna nie miała 
ani metra kanalizacji ściekowej. Kole­
ktor „C" w lewobrzeżnej części mias­
ta został wykonany przed kilku laty, 
ale trzeba jeszcze wymienić tam 
pompy tymczasowe. Ma to być wy­
konane do końca przyszłego roku. 
Kolektor „A" w prawobrzeżnej części 
miasta, łączący większość ośrodków 
wypoczynkowych, planuje się wypo­
sażyć całkowicie do końca maja.

Kwestią jest jedynie kolektor „B", 
który jest niezbędny nie tyle miejsco­
wym ośrodkom wypoczynkowym i 
zakładom pracy, co nowemu budow­
nictwu mieszkaniowemu. Budową 
kolektora są szczególnie zaintereso­
wane władze miasta. I mają rację, 
tylko szkoda, że do tej pory jest to 
powodem urzędowych przepycha­
nek. Od przedstawiciela Urzędu Miej­
skiego w Łebie udziałowcy Spółki 
Wodnej „Łeba" usłyszeli m.in. iż poza 
sezonem z kolektorów „A" i „C" nikt 
nie korzysta, a więc miasto nic z tego 
nie ma. Budowa kolektora „B" jest 
zatem konieczna, bo warunkuje roz­
wój Łeby. Tymczasem kolektor „A" 
budowano bez zezwolenia i zatwier­
dzenia dokumentacji budowy...

Dyrektor biura technicznego spół­
ki, dementując ten pogląd stwierdził, 
że za tym kryje się kuriozalna sprawa. 
Budowę rozpoczynano zgodnie z 
wymogami proceduralnymi, ale w jej 
trakcie nastąpiły zmiany projektowe, 
będące wynikiem zastosowania 
wniosku racjonalizatorskiego, który 
pozwolił zaoszczędzić 300 min zł.

Zespołowi racjonalizatorskiemu wy­
płacono więc honorarium w kwocie 2 
min zł. Za to od dwóch lat ścigają 
dyrektora J. Kluczyka różne organa 
kontrolne, w tym Izba Skarbowa. Nic 
to, że pomysł racjonalizatorski uzyskał 
trzy pozytywne orzeczenia rzeczni­
ków patentowych. Nadal roi się u nas 
od „badaczy pisma świętego", unie­
możliwiających dopełnienie formal­
ności związanych ze zmianami w do­
kumentacji technicznej i podpisaniem 
stosownych aneksów, o jakie być 
może chodzi przedstawicielowi UM 
w Łebie. Najlepszym komentarzem w 
tej sprawie jest stwierdzenie udziało­
wca spółki, przedstawiciela starogar­
dzkiego „Polmosu": — Gdyby wyda­
no na budowę 300 min zł więcej, 
wszystko byłoby w porządku...

TYMCZASEM sytuacja finanso­
wa Spółki Wodnej „Łeba" stała 
się krytyczna. Głównie za spra­
wą Urzędu Miejskiego w Łebie, który 

z kwotą ok. 125 min zł zaległości 
przoduje na liście 36 „pozostałych 
użytkowników" dóbr inwestycyj­
nych, wznoszonych staraniem spółki. 
Tenże tłumaczy się, iż to z powodu nie 
umieszczenia budowy kolektora „B" 
w Wojewódzkim Planie Społeczno- 
-Gospodarczym na lata 1986—90. 
Natomiast przedstawiciel Wydziału 
Budownictwa UW twierdzi, jż ten 
łebski weksel powinien być wykupio­
ny przez władze wojewódzkie, a więc 
środki muszą się znaleźć. Trzeba za­
tem projektować nową instalację ka­
nalizacyjną (w terminie do końca 
1988 roku — jak zapisano w planie 
pracy spółki) i brać się za organizację 
tego przedsięwzięcia inwestycyjne­
go, od którego nie da się uciec.

Drugim najpoważniejszym dłużni­
kiem spółki jest Spółdzielnia „Ryb- 
mor" w Łebie (ponad 110 min zł) Z 
dużą ulgą przyjęto więc zapewnienie 
prezesa „Rybmoru" Jana Rzemińs- 
kiego, iż w najbliższych dniach prze­
każe spółce 50 min. zł, a z początkiem 
przyszłego roku — resztę należności. 
Ratunek to w ostatniej chwili. , bo 
spółce odmówiono kredytów banko­
wych, ona zaś, aby nie stać się niewy­
płacalną, pożyczyła od innych spółek 
wodnych 121 min zł z terminem 
zwrotu do końca... listopada br.

Mimo tych trudności apetyty u- 
działowców spółki wcale nie maleją. 
Z zainteresowaniem przyjęto koncep­
cję doprowadzenia do Łeby gazu 
ziemnego wysokometanowego, który 
niedawno dotarł do Lęborka. Zamie­
rza się go wykorzystać zarówno do 
gotowania posiłków w ośrodkach 
wypoczynkowych, jak i ogrzewania 
pomieszczeń. Nie przeraża nikogo to, 
że budowa gazociągu ma kosztować 
ok. 1 mld zł według obecnego po­
ziomu cen. Biuru Technicznemu zale­
cono prowadzenie prac związanych z 
realizacją tego zadania inwestycyjne­
go. To zaś ewoluuje w kierunku przed­
siębiorstwa zajmującego się budową i 
eksploatacją urządzeń ochrony śro­
dowiska. Bo przecież rzecz w tym, 
żeby nie tylko prowadzić i nadzoro­
wać procesy inwestycyjne, ale rów­
nież umiejętnie eksploatować to, co 
się wybuduje.

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

GRUDNIA 1948 roku, czyli 39 
lat temu, odbył się w Warszawie 
Kongres Zjednoczeniowy, po­

wstała PZPR. Dzień wcześniej II Zjazd 
Polskiej Partii Robotniczej i Krajowy Kong­
res Polskiej Partii Socjalistycznej podjęły 
historyczne uchwały o jedności polskiego 
ruchu robotniczego. W ten sposób — po z 
górą pięćdziesięciu latach — zjednoczył 
się, na gruncie marksizmu-leninizmu, pol­
ski ruch robotniczy.

Wśród zasłużonych działaczy ruchu ro­
botniczego w woj. koszalińskim i słupskim, 
byłych członków KKP, PPR i PPS, jest 
kilkunastu, którzy brali udział w grudnio­
wych zjazdach swoich partii i 15 grudnia 
1948 roku uczestniczyli w Kongresie Zjed­
noczeniowym, czyli w narodzinach Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Wspominają często, także na spotkaniach z 
młodzieżą Pomorza Środkowego, tamte 
dni między innymi towarzysze: Metody 
Lisiecki, Paweł Błażejewski, Tadeusz 
Kaczmarek, Alojzy Malicki, Jerzy Bie­
liński i inni. Mówią o entuzjazmie, podnio­
słej atmosferze w auli Politechniki Warsza­
wskiej, gdzie odbywał się Kongres Zjedno­
czeniowy; o spełnieniu się marzeń wielu 
działaczy polskiego ruchu robotniczego, 
ludzi pracy.

Nie było to mechaniczne połączenie się 
dwóch partii robotniczych. Były spory, były 
dyskusje, nade wszystko jednak łączyła 
członków PPR i PPS sprawa przyszłości 
socjalistycznej Polski i rola w jej życiu partii 
klasy robotniczej.

O zjednoczeniu polskiego ruchu robot­
niczego mówiło się w różnych dokumen­
tach PPR i PPS. Perspektywę tego zapo­
wiedział już w swoich uchwałach I Zjazd 
Polskiej Partii Robotniczej, obradujący w 
grudniu 1945 roku. Tamże na plenum KC 
PPR w czerwcu 1946 roku wysunięto, jako 
naczelne hasło, zjednoczenie polskiego ru­
chu robotniczego. Rok później, w 1947 
roku, PPR i PPS zawarły umowę, która 
podkreślała potrzebę jedności; zaakcepto­
wał ją także Kongres PPS w grudniu 1947! 
roku.

Nie były to jednak tylko decyzje odgórne. 
W najniższych ogniwach obydwu partii 
robotniczych, a więc organizacjach partyj­
nych, komitetach gminnych i powiato­
wych, trwały ożywione dyskusje i jednoli- 
tofrontowe działania. Pamiętam z autopsji 
ten okres na terenie Ziemi Koszalińskiej. 
Wspólne zebrania członków PPR i PPS, 
szkolenia ideologiczne, kursy dla aktywu 
obydwu partii, wspólne rozwiązywanie 
różnych spraw w miastach i wsiach Pomo­
rza Środkowego (w tym czasie nie było 
jeszcze województwa koszalińskiego, lecz 
powiaty, które w 1950 roku weszły w jego 
skład, należące przedtem do woj. gdańs­
kiego i szczecińskiego). Wspólna partia 
robotnicza rodziła się więc znacznie 
wcześniej. Rodziła się nie w gabine­
tach polityków, lecz w fabrykach i na 
wsiach. To stanowiło o jej autentycz­
ności, o jej sile moralnej, politycznej, 
organizacyjnej.

Lenin — Dzieła wszystkie 
(tom 32), Wyd. Książka i Wiedza;

Bohdan Baranowski i Wła­
dysław Lewandowski — Nieto­
lerancja i zabobon w Polsce w 
XVII i XVIII wieku, Wyd. Książ­
ka i Wiedza;

Marian Leczyk — Sprawa 
Brzeska, Wyd. Książka i Wiedza;

Jerzy Krasuski — Historia 
RFN, Wyd. Książka i Wiedza;

Jerzy Putrament — Pół wie­
ku poślizg, Wyd. Książka i Wie­
dza;

Lew Tołstoj — Zmartwych­
wstanie, Wyd. Książka i Wiedza.

(dokończenie ze str. 1)

mai wszyscy pragnęli zachować ano­
nimowość! Na całym świecie podatki 
są rzeczą normalną i oczywistą dla 
każdego obywatela. U nas ciągle ota­
cza je atmosfera tajemniczości i po­
dejrzeń. Miejmy nadzieję, że piątkowa 
sonda „Głosu Pomorza" choć w ma­
łym stopniu zmieniła ten stan rzeczy.

Omawiając treść rozmów dajmy 
pierwszeństwo tym, którzy wyróżnili

podatku dochodowego płaconego 
przez przedsiębiorstwa gospodarki u- 
społecznionej. Nie można jednak 
podać dokładnych liczb, gdyż są one 
ściśle związane z polityką cenowo 
-dochodową w roku przyszłym, a w 
tej sprawie — jak wiemy — musi się 
wypowiedzieć jeszcze Sejm PRL. 
Wiąże się z tym również wysokość 
podatku od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń. Można jednak powie­
dzieć, że znacznemu uproszczeniu u- 
legnie sposób jego naliczenia. Za-

m.in. uproszczenie form ewidencjo­
nowania obrotów. Reforma systemu 
podatkowego jest przewidywana na­
tomiast od 1989 roku. Mówi się o 
wprowadzeniu powszechnego poda­
tku dochodowego obejmującego za­
równo dochody z działalności gospo­
darczej, jak i wynagrodzenie za pracę 
w sektorze uspołecznionym.

Część rozmów miała charakter ty­
powo informacyjny, ale było wielu 
rozmówców, którzy przedstawiali 
swoje koncepcje reformowania sys-

się na tle armii „anonimów" podając 
własne nazwisko.

Już o godzinie 12 jako pierwszy 
zadzwonił prokurator wojewódzki ze 
Słupska Mieczysław Piłat dzieląc 
się refleksjami na temat przestępczoś­
ci gospodarczej w świetle uwarunko­
wań prawnych II etapu reformy gos­
podarczej.

Zofia Mazurczyk, główna księ­
gowa koszalińskiej Chłodni Składo­
wej prosiła o podanie najświeższych 
informacji odnośnie przepisów po­
datkowych na przyszły rok, a więc 
wysokości podatku dochodowego, 
sposobu opodatkowania przyrostu 
płac, systemu ulg i zwolnień od pła­
conych podatków.

Niestety przedstawiciele Izby Skar­
bowej nie byli w stanie podać wy­
czerpujących informacji. W Ministerst­
wie Finansów trwają prace nad propozy­
cjami konkretnych rozwiązań. Zakłada 
się, ze zmniejszeniu ulegną stawki

miast stosowanych obecnie 5 formuł 
będą 2—3. Te same pytania przewija­
ły się w dziesiątkach innych telefoni­
cznych rozmów.

Zenon Gronowski właściciel pry­
watnej cukierni z ulicy Wojska Pol­
skiego w Koszalinie postulował walkę 
z nadmierną biurokracją podatkową. 
Jego zdaniem zbędne są tzw. księgi 
wypieku w których rzemieślnik zobo­
wiązany jest wypisywać rodzaje 
swych wyrobów.

Wśród rozmówców najwięcej było 
właścicieli prywatnych zakładów rze­
mieślniczych. Wszyscy zadawali to 
samo pytanie — Jakie zmiany w 
obowiązującym obecnie syste­
mie podatkowym przewiduje się 
w roku przyszłym? Dyżurujący przy 
telefonach uspokajali rozmówców. W 
1988 roku nie przewiduje się zmiany 
form opodatkowania sektora nieu­
społecznionego. Projektuje się nato­
miast zmiany, które wychodzą na­
przeciw oczekiwaniom podatników

temu podatkowego.
Pewien rzemieślnik przekonywał, 

że obecny system podatkowy zachę­
ca wyłącznie do bieżącej konsumpcji, 
stawiając na przegranej pozycji tych, 
którzy pragną inwestować i powięk­
szać swe przedsiębiorstwo.

Dyżurujący nie przyznali mu racji 
wskazując na przepisy, na mocy któ­
rych prywatny przedsiębiorca inwes­
tując w rozwój swej firmy, w remonty, 
w zakupy nowych maszyn i urządzeń 
uzyskuje ulgi inwestycyjne w wyso­
kości aż 50 proc. podatku dochodo­
wego.

Ze zrozumieniem spotkała się nato­
miast wypowiedź innego rzemieślni­
ka, który mówił o zbyt wysokiej prog­
resji podatkowej przy dużych obro­
tach. Rzeczywiście, stawki podatku 
dochodowego ustalone kilka lat temu 
zostały przez inflację mocno zdezak­
tualizowane i mogą w pewnych przy­
padkach zniechęcać do zwiększania 
obrotu.

Uczestników sondy/pracujących w 
zakładach gospodarki uspołecznionej 
nurtował inny problem — antymoty- 
wacyjny charakter 12-procentowego 
progu przyrostu płac wolnego od 
podatku od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń.

Omówienie wszystkich rozmów z 
naszej „Sondy" zajęłoby zbyt wiele 
miejsca. Najczęściej jednak zaproszo­
nym przez redakcję specjalistom za­
dawano następujące pytania:
• jaką w przyszłym roku przewi­
duje się ilość i jaki poziom sta­
wek podatku obrotowego dla 
j.g.u., •czy za tzw. inwestycje 
towarzyszące np. budowę trafo- 
stacji przysługują ulgi inwesty­
cyjne, • czy przewiduje się 
zmiany w opodatkowaniu ze­
społów gospodarczych, • dla­
czego w hodowli zwierząt futer­
kowych podatki naliczane są od 
liczby samic stada podstawo­
wego a nie od rzeczywistych wy­
ników hodowli, • co bardziej 
jest opłacalne dla podatnika: 
spółka prawa cywilnego, czy 
spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością...?

Wielu uczestników sondy zadawa­
ło — zdaniem dyżurujących pytania 
świadczące o braku elementarnych 
wiadomości z zakresu prawa podat­
kowego. Świadczy to niedwuznacz­
nie o pilnej potrzebie publikacji przy­
stępnych w treści wydawnictw o tej 
tematyce, gdyż Dzienniki Ustaw po­
sługują się zbyt specjalistycznym dla 
nieprzygotowanego czytelnika słow­
nictwem. Winę za taki stan rzeczy 
ponoszą też cechy rzemieślnicze i 
prywatne zrzeszenia zbyt rzadko ko­
rzystające z oferowanych przez Izbę 
Skarbową fachowych prelekcji na te­
mat prawa podatkowego.

MIROSŁAW MAREK KROMER

39 LAT TEMU...

Jedność PPR i PPS

W
IĄŻĄCE decyzje zapadły na 
wspólnym posiedzeniu kierow­
nictwa obydwu partii 10 marca 

1948 roku. Od tej chwili rozpoczęły się 
przygotowania do Kongresu Zjednocze­
niowego. Otwarcie mówili już o tym przy­
wódcy obydwu partii — Władysław Go­
mułka i Józef Cyrankiewicz — podczas 
akademii pierwszomajowej w Warszawie. 
Pod wspólnymi hasłami mówiącymi o zje­
dnoczeniu szli wówczas w pochodach pe- 
perowcy i pepesowcy w Koszalinie, Słup­
sku, Kołobrzegu, Szczecinku czy Sławnie. 
Jedność symbolizowały połączone dłonie.

Utworzenie jednej partii klasy ro­
botniczej — PZPR — odbyło się więc 
na gruncie wspólnie prowadzonych 
walk, wspólnej oceny doświadczeń, 
wspólnego stanowiska we wszyst­
kich zagadnieniach teraźniejszości, 
na gruncie wspólnej ideologii i wspó­
lnego celu, jakim stało się urzeczywi­
stnianie socjalizmu. Na IX Zjeździe partii 
tak powiedziano na ten temat: „Pod 
przewodem PPR i odrodzonej PPS, a 
następnie PZPR położony został 
trwały fundament socjalistycznych 

przeobrażeń społeczno-ustrojowych 
w naszym kraju".

Od tamtych historycznych dni mija właś­
nie 39 lat. Obie jednoczące się partie zapi­

sały w naszej najnowszej historii karty 
wspaniałe i dały narodowi wspaniałych 
ludzi, żadna z nich nie była wolna od słabo­
ści i błędów. To prawda. Ale i jedna, i 
druga ponad różnice umiała postawić 
cel nadrzędny: socjalizm. Bez zjedno­
czenia trudno byłoby ten cel urzeczy­
wistnić.

W
 ROCZNICĘ zjednoczenia 
wracamy myślami do tam­

tych dni. Nie tylko my, działacze 
ruchu robotniczego, nie tylko członkowie 

naszej partii. Wracamy oceniając jednocze­
śnie przebytą drogę, wszystkie plusy i mi­
nusy, sukcesy i błędy. Tak też jest i w tym 
roku. Odbywają się spotkania zasłużonych 
działaczy rpchu robotniczego w Koszaliń­
skiem i Słupskiem, — przede wszystkim z 
młodzieżą — na których mówimy prawdę o 
tamtych latach; o tym, co było najcennie­
jsze w jednoczących się partiach ro­
botniczych, co przetrwało próbę cza­
su i zmieniających warunków społe­
czno-politycznych w naszym kraju.

WACŁAW NOWAK

przewodniczący Komisji KW PZPR 
ds. Zasłużonych Działaczy 

Ruchu Robotniczego w Koszalinie

UKŁAD ZBIOROWY PRACY

11 GRUDNIA parafowany 
został pierwszy, po czę­
ściowej nowelizacji Kodek­

su pracy w listopadzie 1986 r., układ 
zbiorowy pracy. Podpisali go: wice­
minister kultury i sztuki oraz przewod­
niczący Rady Krajowej Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu 
Poligraficznego.

Warto przy tej okazji przypomnieć, 
że walka o nowe układy zbiorowe 
toczy się już od 1983 r. Od tego czasu 
bowiem datują się starania związków 
zawodowych, zmierzające do zmian 
w przepisach w taki sposób, by umo­
żliwiały one funkcjonowanie ukła­
dów zbiorowych w warunkach refor­
my. Było to żądanie zasadne chociaż­
by z tego względu, iż ustawa o przed­
siębiorstwie państwowym, wprowa­
dzając, zasadę trzech ,.S" podważyła 
materialną podstawę funkcjonują-' 
cych do tej pory układów zbioro­
wych. Teraz o płacach decyduje się w 
przedsiębiorstwie.

Ruch związkowy nie mógł przejść 
do porządku nad sytuacją, w której 
praktycznie został wyłączony z kształ­
towania polityki płacowej. Przeciwko 
powrotowi do układów zbiorowych 
wystąpiła natomiast nie tylko admini­
stracja, ale także część ekonomistów. 
Twierdzono, iż są one nie do pogo­
dzenia z reformą. Chroniąc poziom 
płac miały one działać jakoby anty- 
motywacyjnie i proinflacyjnie.

Nawet wypracowany po bardzo 
długich dyskusjach i gorących spo­
rach model układów dwustopnio­
wych nie znajdował zrozumienia 
przedstawicieli administracji. Ta nie­
ufność trwała zresztą dłużej niż opór 
przeciwko nowelizacji Kodeksu pracy 
w części dotyczącej układów zbioro­
wych. Trzeba było jeszcze dalszych 
ośmiu miesięcy, by Rada Ministrów 
podjęła uchwałę w sprawie zasad 
kształtowania w układach zbioro­
wych pracy wynagrodzeń oraz innych 
świadczeń i uprawnień związanych z 
pracą w latach 1987—1990, co za­
kończyło tworzenie podstaw praw­
nych do negocjowania i zawierania 
układów branżowych.

Co dają załogom układy zbiorowe? 
Przede wszystkim większe poczucie 
bezpieczeństwa socjalnego. Ale także 
gwarancje prawne uzgodnionej poli­
tyki płacowej i innych świadczeń w 
przedsiębiorstwach. Formuła ukła­
dów, jak się wydaje, uspokoiła także 
sceptyków. Na szczeblu zakładowym 
bowiem, żeby umowę zbiorowi pod­
pisać, trzeba mieć odpowiednie środ­
ki.

Bo pieniądze na płace trzeba wy­
pracować. Nikt ich przedsiębiorst­
wom nie da. Także minister podpisu­
jący układ.

LUDWIK BURSKI

BalllelllJlolslIüö'
Wąsaty rekordzista

Po wypielęgnowaniu wąsów długości 187 
centymetrów, mieszkaniec Turcji Hasan Er­
gen znalazł się w „księdze rekordów" Guin- 
nessa. 45-letni H. Ergen zaczął hodować 
wąsy w 1980 roku. Postanowił zostać za 
wszelką cenę rekordzistą i w ciągu 7 minio­
nych lat ani razu nie skracał obiektu swej 
szczególnej dumy. Odniósł sukces: w końcu 
autorytatywna komisja zmierzyła jego wąsy i 
zatwierdziła rekord.

Lepiej jeździć wolniej

Po przeprowadzeniu dokładnej anali­
zy wszystkich wypadków drogowych, 
które wydarzyły się w H iszpanii w ciągu 
trzech minionych lat, specjaliści stwier­
dzili, że przyczyną 20 proc. katastrof 
była nadmierna szybkość. Władze pod­
jęły ostatnio kroki mające na celu od­

działywanie na kierowców, stale naru­
szających przepisy ruchu drogowego. 
Znacznie podwyższono wysokość man­
datów. Kierowcom nagminnie przekra­
czającym szybkość, będą odbierane pra­
wa jazdy na okres do 3 miesięcy.

Kilka danych o turystyce

Według danych EWG, w turystyce główną 
rolę nadal odgrywają Europa Zachodnia oraz 
Stany Zjednoczone. Przypadło tu w zeszłym 
roku ponad 70 proc. ruchu turystycznego, 
przy czym więcej na stary kontynent, niż na 
USA. W Europie Zachodniej sytuacja rozwija­
ła się różnie. Otóż yyiększość mieszkańców W. 
Brytanii oraz RFN wyjeżdżała na wczasy za 
granicę. .Z Wielkiej Brytanii wyjechało 22 min. 
osób, azRFN — 25mln. Natomiast na drugim 
biegunie znaleźli się mieszkańcy z Włoch i 
Hiszpanii. Wyjechała ich minimalna liczba. 
Większość spędzała urlop u siebie.



— Wojewódzki Zjazd Kosza­
lińskiej Spółdzielczości Banko­
wej ocenił wkład Banku Gospo­
darki Żywnościowej oraz ban­
ków spółdzielczych w realizację 
pierwszego etapu reformy go­
spodarczej. Koła reformy kręcić 
się będą coraz szybciej. Przed 
bankami staną nowe, trudniej­
sze zadania. Czy bankowość 
spółdzielcza czuje się w pełni 
przygotowana do ich podjęcia?

— Udział banków spółdzielczych 
w dotychczasowym reformowaniu 
gospodarki rolnej odzwierciedlają 
ścisłe dane, przede wszystkim wyso­
kość kredytów udzielonych gospo­
darce uspołecznionej oraz indywidu­
alnej, szczegóły realizacji planów kre­
dytowych, splacalność kredytów, 
źródła pokrycia tej działalności itd. 
„Głos” komentował te sprawy w o- 
kresie wojewódzkiego zjazdu. Istot­
niejsze, choć trudniej wyliczane, są 
efekty udziału bankowości spółdziel­
czej w reformowaniu gospodarki. 
Myślę o pozytywach gospodarczych 
na koszalińskiej wsi, które pełny rezo­
nans ekonomiczny i społeczny znajdą 
w niedalekiej przyszłości. Faktem po­
zostaje, że pomoc kredytowa dla 
wszystkich sektorów koszalińskiego 
rolnictwa przyczyniła się do ograni­
czenia skutków kryzysu gospodar­
czego, wpłynęła na rozwój mocy_pro­
dukcyjnych, na dalszy — choć niedo­
stateczny — rozwój bazy przecho­
walnictwa i przetwórstwa, a także 
rozwój usług. Wydatnie poprawiła się 
rentowność uspołecznionych przed­
siębiorstw rolnych, wzrósł udział śro­
dków własnych w inwestowanie, 
zwiększyła się moc produkcyjna rol­
nictwa, ożywiło się zainteresowanie 
eksportem.

— W rolnictwie indywidualnym 
obciążenia kredytowe wzrosły np. w 
minionych latach o połowę mniej, niż 
dochodowość z hektara. W tymże 
okresie — i to jest także zasługą BGŻ i 
banków spółdzielczych — nie zabrak­
ło w Koszalińskiem środków kredyto­
wych na zaspokojenie wszystkich, 
gospodarczo uzasadnionych, potrzeb 
kredytobiorców. Były też zjawiska 
niepożądane, takie jak brak perspek­
tywicznej troski o bazę przedsię­
biorstw przy podziale zysków w nie­
których zakładach, jak ubywająca li­
czba gospodarstw indywidualnych 
czy mały popyt na ziemię. Wnioski z

PRZED ŚWIĘTAMI
Do Świąt Bożego Narodzenia 

— tak mocno związanych z polską 
tradycją — zostały niespełna dwa 
tygodnie. Przyzwyczailiśmy się, że 
najpierw odświętnie przystraja się 
ulice, sklepy a potem — najczęś­
ciej w wigilijny wieczór — ubiera­
my w świecidełka drzewka w na­
szych domach.

Szukałam świątecznego nastro­
ju w koszalińskich sklepach, na 
ulicach miasta. Niemal wszyscy 
handlowcy życzą nam z witryn 
„Wśsołych Świąt" — tylko jakże 
różnie. W jednym z największych 
domów handlowych tego miasta 
„Saturnie" szyby wystawowe od 
ul. Połtawskiej są tak brudne, że 
trudno dostrzec przez nie świąte­
czną dekorację. Nie omieszkano

Żeby złotówka 
była złotówką

Rozmowa z dyrektorem Oddziału Wojewódzkiego BGŻ w Koszalinie - JERZYM KOSTKĄ
dobrych i negatywnych doświadczeń 
wytyczają w znacznej mierze kierunki 
działania naszych jednostek. Do tego 
dojdą wymogi, jakie przed wszystkimi 
bankami postawi reforma systemu 
bankowego.

— Jakie są główne cele tej re­
formy?

— Trzeba umocnić złotówkę, u- 
czynić z niej aktywny instrument ste­
rowania procesami gospodarczymi. 
Tym właśnie celom służyć będzie sa­
modzielność banków i oparcie ich 
działalności na zasadach ekonomicz­
nych. Chodzi o to, by banki mogły w 
pełni oddziaływać na podwyższanie 
efektywności produkcji i modernizac­
ję gospodarki.

— Mówi Pan o „skuteczniej­
szym oddziaływaniu”. Czy w 
praktyce nie będzie się to równa­
ło ograniczeniu samodzielności 
klientów banków, zwłaszcza 
przedsiębiorstw?

— Wprost przeciwnie. Reforma 
systemu bankowego, również w na­
szych jednostkach, zmierza do auten­
tycznego partnerstwa między ban­
kiem, a klientem. Przede wszystkim 
pozostawia się temu drugiemu wol­
ność w wyborze banku. Banki będą 
się natomiast musiały ubiegać o god­
nych zaufania klientów, bo będą się 
samofinansowały. Zniesiony zosta­
nie, obowiązujący dotąd, ścisły po­
dział terytorialnego i branżowego od­
działywania banków. Banki zyskają 
większą niezależność w podejmowa­
niu decyzji kredytowych. Będą ubie­
gały się o właściwego klienta jakością 
i zakresem usług, oferowanymi kredy­
tami, kalkulacją oprocentowywania 
kredytów, z drugiej zaś strony będą 
znacznie rygorystyczniej, niż dotąd 
dokonywały doboru klientów. W efe­
kcie reformy, nasz BGŻ i banki spół­
dzielcze działać zaczną na zasadach 
komercyjnych, rozszerzając przy tym 
działalność na wszelkie jednostki go­
spodarki narodowej. Oczekujemy, że 
reforma stworzy wreszcie szanse wy­
eliminowania licznych zbędnych biu­
rokratycznych przepisów, hamują­
cych lokalne inicjatywy naszych jed­
nostek.

— Codzienny kształt reformie 
nadawać będą praktycy, często 
doskonali fachowcy ale o głębo­
ko zakorzenionych, nieprzydat­
nych już nawykach. Oni staną 
przed zadaniem eliminowania 
stosów zbędnych przepisów i

wyzbywania się skłonności do 
komenderowania i pryncypial- 
ności, wynikających z nieufności 
aparatu bankowego wszystkich 
szczebli do klientów. Czy nie 
grozi to, chociażby przejścio­
wym, obniżeniem poziomu ob­
sługi kontrahentów, przede 
wszystkim kredytobiorców?

— Takie niebezpieczeństwo ist­
nieje. Będziemy aktywizować załogi 
banków. Ważne będzie dostosowa­
nie infrastruktury bankowej do no­
wych potrzeb. Zaznaczam, że dołoży­
my starań, by reformę wdrożyć przy 
zaangażowaniu minimum środków. 
Inaczej mijałaby się ona z celem. W 
naszych koszalińskich jednostkach li­
czymy na aktywność samorządu ban­
kowego — aktywność we własnym 
interesie.

— Tu i ówdzie słyszy się wąt­
pliwości na temat możliwości 
oddziaływania organów spół­
dzielczych na decyzje aparatu 
bankowego, krępowanego, jak 
wiadomo, zarządzeniami cen­
tralnymi.

— Koszalińskie banki spółdzielcze 
zrzeszają 23 tysiące mieszkańców 
województwa. Ponad połowę stano­
wią rolnicy. Legitymacje naszych 
banków posiada prawie dwa tysiące 
rzemieślników, reszta to pracownicy 
różnych zakładów. Interesy tej masy 
reprezentuje 279 członków rad nad­
zorczych i około stu członków zarzą­
dów. Ponad pół setki członków, wy­
brano do komitetów członkowskich. 
Nic, co spółdzielcze nie powinno im 
być obce. Toteż mógłbym przytoczyć 
setki zrealizowanych przez aparat de­
cyzji sarporządu. Gorzej natomiast, że 
mało interesuje się życiem swoich 
organizacji bankowych ogół człon­
ków. W ostatnich latach przeciętna 
frekwencja na zebraniach grup człon­
kowskich nie przekraczała 35 proc., 
tylko na zebraniach przedstawicieli 
wahała się w granicach od 60 do 
ponad 90 proc. Może zbyt niskie 
udziały nie zachęcają do aktywnej 
spółdzielczej działalności? Może więź 
między członkiem, a jego bankiem 
zacieśnią dywidendy, których wysó- 
kość zależeć teraz będzie, bardziej niż 
dotąd, od gospodarności banku?

— Na wstępie naszej rozmowy 
naszkicował Pan miejsce banko­
wości spółdzielczej w reformie

bankowości. Co z tego postępu, 
a także zebranych dotąd włas­
nych doświadczeń waszych pla­
cówek, wyniknie w najbliższym 
czasie dla waszych klientów?

— Kierunki sprecyzowane zostały 
w uchwale naszego zjazdu. Ich 
wspólnym mianownikiem jest podbo- 
rządkowanie poczynań bankowych 
dalszej realizacji reformy gospodar­
czej. I tak, pomocą kredytową wspie­
rać będziemy przedsięwzięcia uzasa­
dnione potrzebami i gwarantujące 
rentowność. Banki zajmą się opera­
tywniej sprawami obrotu ziemią, bo 
to sprawa żywotna dla województwa. 
Będą wspierać inicjatywy dla zaha­
mowania dekapitalizacji majątku 
trwałego. Będziemy preferować bu­
downictwo mieszkaniowe na wsi i 
kredytować odbudowę stada bydła. 
Ze szczególną przychylnością będą 
rozpatrywane wnioski kredytowe 
młodych rolników. Chciałbym tu 
przypomnieć, że zarówno młodzi rol­
nicy, jak i hodowcy, zamierzający in­
tensyfikować chów bydła, znajdą już 
dziś informacje o preferencyjnych 
kredytach u pracowników służby rol­
nej. Chodzi nam o skrócenie drogi 
rolnika do wielce korzystnych kredy­
tów.

— A więc szeroki wachlarz 
kredytów i polityka trudnego 
pieniądza?

— Tak można to określić. Uzyskają 
kredyty przedsięwzięcia, wynikające z 
planów społeczno-gospodarczych, 
programów rozwoju rolnictwa, gos­
podarki żywnościowej i leśnictwa, a 
także inicjatywy rzemieślników, za­
spokajające potrzeby społeczeńst­
wa. Podkreślam jednak raz jeszcze: 
kredyt będzie się traktować, jako uzu­
pełnienie środków własnych, a jed­
nocześnie nastąpi obostrzeni'e dyscy­
pliny spłat. Taka jest logika wypraco­
wywania przez banki ekonomicznej 
efektywności wszelkich działań. Mo­
żna też powiedzieć inaczej: życzli­
wość dla klienta ale bez sentymentu! 
Wszystko, aby pieniądz systematycz­
nie odzyskiwał należną, mu rąngę, h 
funkcję.

^ Dziękujemy ta rożmoWę.1 ov 

Rozmawiał:

TADEUSZ FISZBACH 
Fot. T. Fikowicz

jednak oświetlić tego kurzu refle­
ktorami! Wiszą tam jakieś bombki, 
jakieś gałązki, ale wszystko bardzo 
byle jakie. Wewnątrz „Saturna" 
oczywiście jest też świąteczna 
aranżacja — choinka prosto zjasu, 
tylko dlaczego osadzona w kotle 
do prania bielizny? Cały nastrój 
prysnął.

gałązki jodły, watę, postawiono 
świecącą choinkę, a wszystko na 
tle jakiejś białej zasłony (przeście­
radła?) i sieci — nie pierwszej 
czystości.

Podobnych przykładów jest 
mnóstwo. Brudne szyby, niechluj­
ne wystawy straszą na każdym 
kroku. Straszą, jak łyse manekiny

W księgarniach, gdzie można 
chociaż raz w roku urządzić piękne 
wystawy, rzucono między książki 
bombki, gałązki, powieszono, pla­
katy z życzeniami „Wesołych 
Świąt". W sklepie rybnym przy ul. 
Władysława IV na kaloryfery poło­
żono niebieski kawałek materiału,

bez rąk w sklepie „Magda" na 
osiedlu Północ.

Na szczęście są też sklepy w 
Koszalinie, które szanują swoich 
klientów. Nie trzeba ogłaszać kon­
kursu, żeby wiedzieć, że zawsze 
estetyczne, pomysłowe, piękne 
wystawy urządza sklep „Mody

Polskiej". Takie jak ta placówka
mogą mnie i innym mieszkańcom 
Koszalina życzyć „Wesołych 
Świąt". Tu nie tylko zadbano o 
witryny, ale i wewnątrz potrafiono 
stworzyć niepowtarzalny, świąte­

czny nastrój. Sklepy: „Telimeny", 
„Fotooptyki" (ul. 1 Maja) „Jubi­
lera" (plac Bojowników PPR) też 
jakoś mogły umyć szyby i zaaran­
żować ładne, świąteczne ekspo­
zycje. Zadbano o każdy 
szczegół tak, by całość dała za­
mierzony efekt. Może to nawet 
kosztowało te firmy, ale za to wy­
datek miał sens. Sprawia radość i 
zachęca do zakupów.

Poza nielicznymi wyjątkami tru­
dno odnaleźć w Koszalinie świą­
teczny nastrój. Nie ma go w skle­
pach, nie ma na ulicach. Jest smut­
no. Okropnie szaro i smutno...

A. ROMANOWSKA

Z Rzeczycy Wielkiej, gmina Pola­
nów, otrzymaliśmy alarmujący list o 
człowieku bezdomnym, pozbawio­
nym pracy. „Nie mogę patrzeć na 
znieczulicę urzędników, którzy 
dyktują swoje prawa, a prosty 
człowiek, robotnik, nie ma siły 
przebicia. Chodzi mi o człowie­
ka, który ma 53 lata, mieszka w 
drewnianej rozwalającej się szo­
pie.

Z niewyjaśnionych przyczyn 
Nadleśnictwo Polanów, w któ­
rym pracował rozwiązało z nim 
umowę o pracę, pozbawiło 
mieszkania”.

Stara stacja przed Rzeczycą Wielką. 
Piętrowy budynek jest widoczny z 
asfaltowej drogi. Po jego lewej stro­
nie drewniane szopy. To tutaj przy­
wiódł mnie list Czytelnika. Zastaję go 
ü państwa Orłów. Palił w piecu chle­
bodawców, grzejąc ręce w cieple 
ognia.

— Przyjechałem tutaj przed dwu-

jaką powołuje się Paliński. Są w niej 
umowy o pracę sezonową, podpisy­
wane w latach 1983—1985. Nadleś­
niczy wyjaśnia, że ten człowiek nigdy 
nie podejmie stałej pracy, bo w okre­
sach zbioru grzybów i jagód znika, 
idzie w las. Zbiera owoce runa, by 
sprzedać je w Polanowie, a uzyskane 
pieniądze po prostu przepija. Nigdy 
nie zabiegał o mieszkanie — słyszę. 
Jest zameldowany w budynku stacji. 
W czerwcu 1981 roku wykupiliśmy z 
PFZ wspomniany budynek — mówi 
nadleśniczy — wraz z lokatorami. Za­
częliśmy porządkować sprawy. Bo 
skoro jest to nasz budynek, to winni w 
nim mieszkać nasi pracownicy. Naj­
pierw doprowadziliśmy energię elekt­
ryczną, dokonaliśmy odwiertu studni 
głębinowej, doprowadziliśmy wodę, 
przeprowadziliśmy remont domu. 
Mieszka w nim obecnie pięciu lokato­
rów, z czego dwóch nie ma żadnego 
związku z Nadleśnictwem. Jest to 
siedemdziesięciosześcioletnia kobie­
ta, która kiedyś mieszkała w leśniczó­
wce i kierowca RDP, zajmujący rów-

dziestoma laty — opowiada. — Pod­
jąłem pracę w Nadleśnictwie Przytoc- 
ko. Kazano mi zamieszkać w tym 
domu, pilnować go. Robiłem to. Wy­
ciąga dowód osobisty, gdzie w rubry­
ce zameldowanie, widnieje właśnie 
ten dom. Cały czas mieszkał tutaj. Gdy 
przybywała kolejna rodzina, ścieśniał 
się aż do pokoju z kuchnią na parterze, 
z którego — jak twierdzi — go wyrzu - 
cono.

Pytam o pracę, środki do życia. 
Ryszard Paliński, bo tak nazywa się 
mój rozmówca, twierdzi, że od czasu 
do czasu nadleśniczy zleca mu jakieś 
mało płatne zajęcie sezonowe w lesie. 
Na co dzień zbiera grzyby, jagody, 
poroże, które następnie sprzedaje i z 
tego się utrzymuje. Zapytany o kartki 
żywnościowe odpowiada, że ich nie 
pobiera, bo wstydzi się iść do urzędu.

Zna las
jak swoje mieszkanie...
powiada o Ryszardzie Palińskim 

kierownik Ośrodka Zwierzyny Łow­
nej w Rzeczycy Małej, Jerzy Gierzy- 
ński. — Do fłeeczycy przyjeehałchy--> 
ba około 1964 roku, po wojsku. Naj­
pierw pracował u nas jako robotnik 
interwencyjny, potem został stałym 
pracownikiem leśnym w systemie a- 
kordowym. Cały czas był bezdomny, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
Spał w szopach, szałasach, zrobio­
nych przez siebie w lesie, na sianie, w 
stodołach u ludzi, którym pomagał w 
pracy polowej.

— Dwukrotnie przyjmowałem go 
do pracy — relacjonuje kierownik — 
musiałem jednak go zwalnić, bo był 
nieobowiązkowy. Ponadto przyłapa­
no go na piciu wódki i kłusownictwie. 
Jak zobaczy dzika, to idzie za nim, tak 
długo aż go upoluje. Gdyby nie był 
kłusownikiem, chętnie przyjąłbym go 
znowu do pracy. U nas miałby co 
robić, ale te przyzwyczajenia... Do 
tego ma paru kolegów, takich jak on.

— „Nie jesteśmy instytucją chary­
tatywną..." usłyszałam w Nadleśnict­
wie Polanów. Nie możemy wszyst­
kim dawać mieszkań, bo i tak ich 
brakuje.

Pytam o zawodowe losy Ryszarda 
Palińskiego. Nadleśniczy Zdzisław 
Kochanowicz pokazuje teczkę akt 
tego pracownika. Nie zawiera ona 
dwudziestoletniej historii pracy, na

nież do niedawna mieszkanie w leśni­
czówce. Kierowcę przeniesiono na 
stację, bo remontowano leśniczówkę 
dla nadleśniczego. Palińskiego wy­
rzucono, bo nie nadaje się do 
pracy w lesie, nie ma do niej 
predyspozycji, wreszcie — nie 

jest pracownikiem Nadleśnict­
wa.

Czy można go jednak zostawić 
na mroźne dni zimy w starej, 
rozwalającej się szopie, na roz­
padającym się wyrku?

* A może dom 
pomocy społecznej?

W tej sprawie rozmawiam z naczel­
nikiem miasta i gminy Polanów, Je­
rzym Przelaskowskim. — Przed 
dwoma laty Nadleśnictwo wystąpiło 
do Urzędu o eksmisję Palińskiego z 
mieszkania. — mówi naczelnik.

— Po zbadaniu sprawy odstąpiliś­
my jednak od tego kroku. Po jakimś 
czasie nadleśniczy po raz wtóry wy­
stąpiło eksmisję, tym razem wskazyv 
wał pomieszczenie zastępcze. Odby­
liśmy rozmowę z panem Palińskim, 
dobrowolnie opuścił mieszkanie, 
twierdząc, że poszuka sobie kąta u 
Orłów, którym pomaga w wykony­
waniu różnych prac. Ale nie zamiesz­
kał u nich, pozostał w rozwalającej się 
szopie. Pracownicy urzędu proponują 
umieszczenie go w Domu Opieki 
Społecznej, gdzie mógłby podjąć 
pracę, mieć swój pokój i odzież. Paliń­
ski jednak stanowczo odmawia. Wi­
dzi swoje miejsce w pokoju ha drugim 
piętrze. Mieszka tam staruszka, korzy­
stająca z jednego pokoju, kuchni i 
dwóch oddzielnych spiżarni, drugi 
pokój stoi pusty. Mieszkając tu, zwie­
rza się, mógłbym pracować u Orłów. 
Nadleśniczy i pracownik socjalny U- 
rzędu Miasta i Gminy, po skardze do 
naszej Redakcji, przyjechali do budy­
nku stacji, aby „ostatecznie roz­
wiązać problem mieszkania” dla 
Palińskiego. Nastąpi to, jeśli staruszka 
zgodzi się odstąpić jeden pokój. Póki 
co, ma wątpliwości. Mogę mieć z nim 
kłopoty — zwierza się.

Staruszka potrzebuje czasu na pod­
jęcie decyzji. A jeśli podejmie ją na 
wiosnę, albo da w zimie negatywną 
odpowiedź, co będzie zj’alihskim...?

GRAŻYNA
KOŃCZAK-CYBULSKA

PREZYDENT MITSUBISHI CORP. W POLSCE

M ITSU, to po japońsku trzy, bishi 
— diament. Yoichi Nigo pod­
kreśla to zaraz na początku 

rozmowy. Co prawda flaga z trzema 
diamentami pojawiła się po raz pier­
wszy w 1879 r. — ozdabiając statki 
małej firmy żeglugowej — ale swej

Group, organizacji gospodarczej, któ­
ra osiąga rocznie obroty równoważne 
30 proc. dochodu narodowego Japo­
nii.

Pan Nigo pracuje w Polsce od 
trzech lat, lecz jego firma działa w

symbolicznej wymowy nie straciła do 
dziś. Mitsubishi okazała się trwała jak 
jej godło.

Yoichi Nigo jest dyrektorem war­
szawskiego biura Mitsubishi Corpo­
ration i gdy go odwiedzam sprawia 
wrażenie człowieka zajętego zupełnie 
wyjątkowo. Nic w tym dziwnego. 
Jego najważniejszy szef, prezydent 
firmy Mitsubishi Corporation przyje­
żdża do Polski na trzy dni. By uświa­
domić sobie pozycję pana prezydenta 
Shinroku Morohashi wystarczy po­
wiedzieć, że kierowana przez niego 
organizacja handlowa zanotowała w 
ubiegłym roku obroty w wysokości 
95 miliardów dolarów! Nie ma w tym 
żadnej nieścisłości, a informacja ta 
staje się mniej zdumiewająca jeśli so­
bie uświadomić, że Mitsubishi Cor­
poration należy do tzw.. Mitsubishi

naszym kraju już lat 18. Obroty pol- 
sko-japońskie oscylują obecnie wo­
kół 150 min dolarów rocznie, w czym 
udział Mitsubishi Corp. jest znaczący. 
Obecnie największą ich część tworzy 
sprzedaż za pośrednictwem Pewexu 
sprzętu elektronicznego ze znakami 
firmowymi Panasonic-technics, a po­
zycję drdgą zajmują samoloty sprze­
dawane za pośrednictwem Polmotu. 
Pan Nigo sprzedaje również w Polsce 
chemikalia, a kupuje produkty rolne i 
ryby.

Mitsubishi Corp nie poprzestaje 
jednak wyłącznie na działalności han­
dlowej, dba również o możliwie jak 
najlepsze stosunki z naszym krajem. 
Wiele jej darów trafiło do szpitali, 
szkół i domów dziecka. Nawet wybit­
ny polski himalaista Jerzy Kukuczka

ma możność filmowania swych wy­
praw dzięki kamerze video otrzymanej 
w prezencie od Mitsubishi Corpora­
tion. Ostatnio zaś przekazano prezent 
zupełnie wyjątkowy: 40 oryginalnych 
japońskich kimon dla warszawskiego 
Teatru Wielkiego, które uświetnią 
wystawę opery „Madame Butterfly".
I ten właśnie ostatni dar sprawił, iż 
prezydent firmy, Shinroku Moro­
hashi przybędzie 15 grudnia do Pol­
ski, aby z rąk ministra Aleksandra 
Krawczuka odebrać przyznany mu 
medal „Zasłużony dla kultury polskiej".

Jak wynika z otrzymanych przez 
nas informacji obecność pana Moro­
hashi nie ograniczy się do oficjalnych 
uroczystości. Ma on być przyjęty 
przez premiera Zbigniewa Messne­
ra, spotka się z ministrem współpracy 
gospodarczej z zagranicą, Władys­

ławem Gwiazdą, a także z przedsta­
wicielami naszych banków i kół gos­
podarczych. Mitsubishi Corporation 
zaangażowana jest w osiem proeks­
portowych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych na terenie naszego kraju, 
więc tematów rozmów z pewnością * 
nie zabraknie.

KULTURA otwiera drogę do biz­
nesu — mówi uśmiechając się 
pan Yoichi Nigo i dodaje, iż 
zdaje sobie sprawę, że Polsce potrze­

bne są kredyty. — Mamy kilka propo­
zycji — oświadcza informując równo­
cześnie, że podczas wizyty prezyden­
ta firmy w Warszawie żadne porozu­
mienia nie zostaną zawarte. Na pyta­
nie, czy spodziewa się, iż po rozmo­
wach pana Morohashi w Polsce 
wzrosną zadania jego tutejszego biu­
ra odpowiada po prostu: Mam na­
dzieję, że tak.

MAREK JUSTO

Przysięgali
marynarze

W Centrum Szkolenia Specjalistów 
Marynarki Wojennej im. Franciszka Zu­
brzyckiego w Ustce odbyła się uroczy­
sta przysięga.

Do CSSMW licznie przybyli zapro­
szeni goście — rodzice, koledzy, przy­
jaciele i znajomi. Obecni byli przedsta­
wiciele władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa a także do­
wódca Marynarki Wojennej kontr­
admirał Piotr Kołodziejczyk, (bz) 
Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

*
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Założenia Centralnego Planu Rocznego 
i budżetu na 1988 rok
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(dokończenie ze str. 1)

sejmowych oraz konsultacji z organi­
zacjami związkowymi przewidziano 
możliwość korekty planu.

Uwzględniając te wszystkie o- 
pinie, wnioski i postulaty planuje 
się w przyszłym roku wzrost do­
chodu narodowego wytworzo­
nego o 3,2—3,8 proc. i wzrost 
dochodu narodowego do po­
działu o 2,7—3,3 proc.

Plan zakłada dalszą poprawę wyży­
wienia ludności oraz zaopatrzenia w 
podstawowe towary. Dostawy towa­
rów na rynek (bez napojów alkoholo­
wych i wyrobów tytoniowych) mają 
wzrosnąć o 3,4—4 proc. w tym żyw­
ności o 2,1—2,8 proc., a konsump­
cyjnych towarów nieżywnościowych 
o 4,6—5,1 proc. Podaż usług dla 
ludności zwiększy się o 5—5,5 proc.

W przemyśle, zgodnie z przyję­
tymi w NPSG kierunkami zmian 
strukturalnych szybszy wzrost 
produkcji powinny uzyskać prze­
mysły przetwórcze (elektroma­
szynowy — 5,6 proc., w tym pre­
cyzyjny — 10,3 proc. i elektrote­
chniczny — 6,4 proc.) a także 
farmaceutyczny — 13,1 proc. w 
tych dziedzinach nastąpi główny 
przyrost nowych mocy produk­
cyjnych. W celu wzmocnienia pro­
cesów innowacyjnych w przemyśle 
oraz wdrożenia i upowszechniania 
najnowocześniejszych rozwiązań te­
chnicznych realizacja centralnych za­
dań z zakresu rozwoju nauki i techniki 
zostanie skoncentrowana na eiektro- 
nizacji gospodarki narodowej, auto­
matyzacji i robotyzacji procesów pro­
dukcyjnych, nowych materiałach i te­
chnologiach. Nakłady na ten cel sta­
nowić będą ponad połowę środków 
przeznaczanych na realizację central­
nych programów badań podstawo­
wych i centralnych programów ba­
dawczo-rozwojowych .

W rolnictwie przewiduje się 
wzrost produkcji roślinnej o 
2,4—3,5 proc. Pozwoli to na 
zwiększenie produkcji zwierzę­
cej o 2,1 proc. Rozszerzony do co 
najmniej 1,5 min ha będzie areał 
objęty tzw. kompleksowymi 
technologiami upraw. Nastąpi 
istotny wzrost dostaw środków o- 
chrony roślin oraz nawozów mineral­
nych. Zmeliorowane zostanie ok. 140 
tys. ha użytków rolnych. Zgodnie z 
wnioskami wynikającymi z ana­
lizy czynników kształtujących 
realizację inwestycji w gospoda­
rce żywnościowej przewidziano 
wysoki (11,6—13,0 proc.) wzrost 
nakładów na rozwój przemysłu 
spożywczego, paszowego i uty­
lizacyjnego.

Według projektów planów 
wojewódzkich przewiduje się 
wybudowanie 203 tys. mieszkań 
oraz wzrost przeciętnej powierz­
chni użytkowej mieszkania do 
56,6 m kwadratowego. Remonta­
mi i modernizacją objętych będzie ok. 
257 tys. mieszkań. Oznaczać to bę­
dzie poprawę sytuacji mieszkaniowej 
dla wielu rodzin.

Jednym z priorytetowych za­
dań zawartych, w CPR jest po­
prawa warunków ochrony zdro­
wia. W szpitalach ogólnych i klini­
kach oddanych zostanie do użytku 
3,5 tys. łóżek, a w domach opieki 
społecznej przybędzie 1,2 tys. no­
wych miejsc.

Rozbudowana zostanie baza 
materialna oświaty i wychowa­
nia. W szkołach podstawowych i 
ponadpodstawowych oddanych zo­
stanie do użytku 3,7 tys. pomieszczeń 
doliauki, w żłobkach 2,1 tys. nowych 
miejsc, a w przedszkolach 27,3 tys. 
Poprawi się dostępność wychowania 
przedszkolnego i rozwiąże problemy 
wielu rodzin, zwłaszcza kobiet pracu­
jących.

Przewiduje się, że nakłady w 
sferze komunikacji społecznej 
wzrosną o ok. 3,4-—4,2 proc., na 
budownictwo mieszkaniowe o 
4,6—5,9 proc., oświatę i wycho­
wanie o 3,5 proc. oraz ochronę 
zdrowia i opiekę społeczną o 3,3 
proc.

Zgodnie z postulatami szerokich 
kręgów społeczeństwa, szczególnie 
wysoką dynamikę (o 9,5 proc. przyro­
stu nakładów inwestycyjnych) prze­
widziano na ochronę środowiska. W 
efekcie dużych przedsięwzięć inwes­
tycyjnych ;zwiększona zostanie także 
wydajność ujęć wody o ok. 1070 tys. 
m sześciennych na dobę,poprawiając 
zwłaszcza zaopatrzenie w wodę wiel­
kich aglomeracji.

Plan przewiduje pewną popra­
wę łączności telefonicznej. Do 
użytku oddanych zostanie ok. 150 
tys. nowych numerów telefonicz­
nych, w tym 130 tys. dla abonentów 
prywatnych i 20 tys. w jednostkach 
sfery usług społecznych.

Za jeden z ważniejszych celów 
CPR uznaje rozwój kultury i sztu­
ki. Planuje się m.in. zwiększenie na­
kładów książek i broszur od 
255—260 min egzemplarzy. Umożli­
wi to rozbudowywana i modernizo­
wana baza poligraficzna.

W przyszłym roku nastąpi po­
prawa stanu bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Liczba zatrudnio­
nych w warunkach zagrożenia zmnie­
jszy się o 30 tys. Przedsięwzięcia 
organizacyjne, wprowadzanie nowo­
czesnych technologii produkcji oraz 
realizacja zakładowych programów 
poprawy warunków pracy sprzyjać 
będzie zmniejszaniu się liczby wypa­
dków przy pracy i zachorowań na 
choroby zawodowe.

Zgodnie z wolą szeroko wyra­
żaną przez społeczeństwo w dys­
kusjach poprzedzających refere­
ndum radykalna operacja ceno­
wa zostaje rozłożona na trzy lata. 
Plan na przyszły rok zakłada 
wzrost ogólnego poziomu cen 
detalicznych poi stycznia 1988r. 
średnio o 27 proc. nie licząc alko­
holu i tytoniu. Plan przewiduje też 
automatyczną rekompensatę tego 
wzrostu dla wszystkich zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznionej 
oraz emerytów i rencistów według 
zasad ogłoszonych przed referendum. 
Przewiduje się w przyszłym roku u- 
trzymanie przeciętnego realnego wy­
nagrodzenia w gospodarce uspołecz­
nionej na poziomie nie niższym niż w

Dokonano także zmian w mechani­
zmach i parametrach sterowania rea­
lizacją pianu. Realizacja programu II 
etapu reformy gospodarczej powinna 
stworzyć jakościowo nowy model 
gospodarowania. Jego istotą jest wy­
zwolenie pełnego zaangażowania 
społecznego w procesy reformowa­
nia gospodarki, w przyspieszanie pro­
cesu wzrostu efektywności rozwoju. 
Stwarza to realne przesłanki aby plan 
przyszłego roku został w pełni wyko­
nany, a nawet przekroczony. Zależeć 
to będzie jednak od zaangażowania i 
przedsiębiorczości wszystkich zatru­
dnionych w gospodarce narodowej.

★ ★ ★

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt uchwały w sprawie zasad i 
organizacji zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego do 1990 r. 
Proponowane rozwiązania zmie­
rzają do zwiększenia roli mecha­
nizmów ekonomicznych w ste­
rowaniu procesami zaopatrze­
niowymi oraz zapewniają wyko­
nanie programu realizacyjnego II 
etapu reformy gospodarczej.

Projekt uchwały znacznie rozszerza 
sferę wolnego obrotu zaopatrzenio­
wego, uelastycznia ten obrót i nadaje 
umowom cywilno-prawnym rolę 
podstawowego instrumentu w pro­
cesie zaopatrzenia i kształtowania po­
ziomych powiązań zaopatrzeniowo- 
-kooperacyjnych. Istotne znaczenie 
mają również proponowane zmiany 
zmierzające do ograniczenia roli cen­
tralnych bilansów materiałowych. Li­

wnościowego, 10 elektronizacji gos­
podarki narodowej i 4 programu roz­
woju farmacji.

W następnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła i 
przyjęła projekt ustawy budże­
towej na 1988 r. Ustawa ustala 
dochody i wydatki budżetu pań­
stwa według głównych źródeł 
zasilania budżetu i kierunków 
wydatkowania środków. Dla bu­
dżetów terenowych ustala dotacje o- 
gólne i udziały w dochodach bódżetu 
centralnego, wiążące rady narodowe 
przy uchwalaniu budżetów tereno­
wych. Planowane dochody budżetu 
państwa w ponad 90 proc. pochodzić 
będą z wpłat przedsiębiorstw i innych 
jednostek gospodarczych. Po stronie 
wydatków budżet zapewnia środki na 
finansowanie założonych w CPR za­
dań gospodarczych i socjalnych. Pro­
jekt budżetu państwa na 1988 rok 
odzv'ierciedla złożoność sytuacji go­
spodarczej i finansowej kraju. Projekt 
ustawy budżetowej na 1988 rok zos­
tanie skierowany do Sejmu.

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt bilansu płatniczego na 1988 
rok. Zakłada się stabilizację sytuacji 
płatniczej z krajami socjalistycznymi. 
Sytuacja płatnicza kraju z II obszarem 
płatniczym jest w dalszym ciągu trud­
na, co wynika m.in. z bardzo ograni­
czonych możliwości uzyskiwania no­
wych kredytów w walutach wymie­
nialnych. Eksport do II obszaru płat­
niczego, mimo pomyślnego rozwoju

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt uchwały Sejmu w sprawie 
Centralnego Funduszu Rozwoju 
Kultury. Jak zakłada przyjęty projekt 
Centralny Fundusz Rozwoju Kultury 
dysponowałby w roku 1988 sumą 
107,5 miliarda zł. Oznacza to wzrost 
w stosunku do 1987 o ponad 28 proc. 
Główny nacisk, podobnie jak w roku 
poprzednim, położony będzie na 
wsparcie finansowe muzealnictwa, 
ochrony i upowszechnienia dóbr kul­
tury a także twórczości artystycznej w 
tym zwłaszcza filmowej. Znaczne śro­
dki skierowane zostaną na utrzyma­
nie, budowę i rozbudowę obiektów 
oraz urządzeń służących działalności 
kulturalnej. Z tych środków finanso­
wane będą m.in. Muzeum Narodowe 
w Warszawie, Krakowie i Poznaniu.

★ ★ ★

W kolejnym punkcie obrad Ra­
da Ministrów przyjęła przedło­
żony przez prezesa NBP projekt 
planu kredytowego na 1988 r., 
wraz z bilansem pieniężnych 
przychodów i wydatków ludnoś­
ci oraz założeniami polityki pie­
niężno-kredytowej państwa. 
Podstawowym zadaniem polityki 
pieniężno-kredytowej będzie współ­
tworzenie warunków dla realizacji 
głównych celów społeczno-gospo­
darczych a szczególnie przywracanie 
ogólnej równowagi ekonomicznej i 
zwiększenia roli pieniądza, rozwijanie 
przedsiębiorczości we wszystkich se­

Posiedzenie Rady Ministrów
1987 roku, z wyłączeniem skutków 
wzrostu cen napojów alkoholowych i 
wyrobów tytoniowych. Wychodząc 
naprzeciw licznym postulatom 
załóg pracowniczych w przy­
szłym roku zostaje zniesiony zao­
strzony próg podatku od ponad­
normatywnych wypłat wyna­
grodzeń (tzw. dwunastka). Pod­
stawową formą tego podatku, jako 
zasady kształtowania środków na 
wynagrodzenia, będzie formuła opo­
datkowania oparta na wynagrodze­
niach indywidualnych.

Świadczenia emerytalno-rentowe 
podwyższone zostaną niezależnie od 
rekompensat, od 1 marca 1988 r. — 
zgodnie z ustawą — w ramach bieżą­
cej waloryzacji świadczeń oraz od 1 
września 1988 r. w ramach realizacji II 
etapu likwidacji tzw. „starego portfe­
la". )

W rolnictwie, w którym ogólna 
podwyżka cen wpłynie — obok wzro­
stu kosztów utrzymania — również na 
zwiększenie kosztów produkcji, jej 
skutki zostaną zrekompensowane 
przez odpowiednie podwyższenie 
cen skupu produktów rolnych.

Przewidziana w planie popra­
wa zaspokojenia potrzeb społe­
cznych oparta jest na zakłada­
nym rozwoju produkcji material­
nej. W planie przewiduje się wzrost 
produkcji przemysłowej ogółem o 
3,4—3,7 proc. Zakłada się dalszy roz­
wój budownictwa, transportu, łączno­
ści i handlu. Wzrastać będą obroty 
handlu zagranicznego. Eksport do II 
obszaru płatniczego powinien wzros­
nąć w przyszłym roku o 5,2 proc., w 
tym eksport wyrobów przemysłu elek- 
tro-maszynowego o 11,1 proc.

Głównym warunkiem zrealizowa­
nia tych zamierzeń i zdynamizowania 
rozwoju jest wzrost efektywności go­
spodarowania. Wynika to z faktu, że 
osiąganie przyszłorocznych zadań 
przebiegać będzie w warunkach rela­
tywnie niskiego (zaledwie o 110 tys. 
osób) przyrostu zatrudnienia w całej 
gospodarce, narodowej. Konieczne 
jest zwiększenie w przyszłym roku 
społecznej wydajności pracy o
3.1— 3,7 proc., obniżenie materiało­
chłonności dochodu narodowego o
1.2— 1,9 proc. i jego energochłon­
ności o 1,9—2,5 proc. Każda po­
prawa tych wskaźników oznaczać 
będzie wyższy wzrost produkcji i do­
chodu narodowego, a tym samym lep­
sze zaspokojenie potrzeb społecz­
nych. Wzrost dochodu narodowego 
w 60 proc. powinien być wynikiem 
oszczędności materiałowych i ener­
getycznych. Sprzyjać temu będzie u- 
sprawnianie organizacji pracy oraz 
wdrażanie postępu technicznego. 
Wydatki na badania i rozwój wyniosą 
w przyszłym roku 2,7 proc. dochodu 
narodowego podzielonego. Środki 
finansowe będą zwiększone 
przede wszystkim na te dziedzi­
ny gospodarki, które są nośnika­
mi postępu i efektywności.

czba bilansów zatwierdzonych przez 
Radę Ministrów zmniejszy się o 1/4 i 
wynosić będzie 48 pozycji obejmują­
cych jedynie podstawowe paliwa, 
energię, surowce i materiały. Pozos­
tałe bilanse będą miały jedynie chara­
kter informacyjny. Uchwała Rady Mi­
nistrów ograniczy również w zna- 
czym stopniu zakres obowiązkowego 
pośrednictwa w obrocie podstawo­
wymi surowcami i materiałami. Słu­
żyć to będzie szerszemu wykorzysta­
niu metod ekonomicznego oddziały­
wania na przywracanie i utrwalanie 
równowagi tynku zaopatrzeniowego, 
a także wspieranie przemian struktu­
ralnych w gospodarce oraz wdrożeń 
w zakresie postępu naukowo- 
-technicznego. Zawarte w uchwale 
rozwiązania systemowe w dziedzinie 
importu centralnie finansowanego, 
zakładającego przetargi cenowe na 
zakup środków dewizowych pozwolą 
na stopniowe odchodzenie od cen­
tralnego finansowania tego importu i 
powinny wpłynąć na racjonalne wy­
korzystanie środków dewizowych.

★ ★ ★

i Następnie Rada Min^trów 
przyjęła uchwałę w sprawie in­
westycji centralnych rozpoczy­
nanych w 1988 roku. Aktualny 
program inwestycji centralnych 
angażuje na przyszły rok nakłady 
w wysokości ok. 351 mld zł, z 
czego na inwestycje kontynuowane 
przeznaczono 346 mld. Inwestycje 
nowo rozpoczynane stanowią nato­
miast 1,5 proc. W wyniku zakończe­
nia niektórych inwestycji centralnych 
wzrośnie moc stacji transformatoro­
wych o 580 MVA oraz przybędzie 70 
km linii energetycznych 400 kV. Roz­
poczęcie budowy dalszych 5 elewa­
torów zbożowych powiększy zdol­
ność przechowalnictwa zbóż o 175 
tys. ton, z czego jeszcze w bieżącym 
pięcioleciu uzyska się przyrost pojem­
ności o 75 tys. ton. Budowa II etapu 
wodociągu północnego poprawi za­
opatrzenie w wodę aglomeracji war­
szawskiej zapewniając dalszych 300 
tys. m sześć, na dobę.

Rada Ministrów przyjęła także 
uchwałę w sprawie inwestycji 
objętych zamówieniami rządo­
wymi. Zamówienia rządowe konty­
nuowane będą jako forma preferencji 
dla wybranych przedsięwzięć inwes­
tycyjnych, mających szczególne zna­
czenie dla kraju, a związanych z o- 
szczędnością paliw, energii, surow­
ców i materiałów, a także z komplek­
sem żywnościowym, ochroną zdro­
wia i zwiększaniem zdolności ekspor­
towych gospodarki. Dla tych inwes­
tycji stworzone zostaną gwarancje 
zaopatrzenia materiałowego oraz pre­
ferencje płacowe.

W przyszłym roku przewiduje 
się realizację 172 inwestycji, ob­
jętych zamówieniami rządowy­
mi. Wśród nowych zadań, które będą 
realizowane w systemie zamówień 
rządowych 21 dotyczy kompleksu ży­

w roku bieżącym, jest w dalszym 
ciągu zbyt niski, co wpływa na niedo­
statek środków na finansowanie im­
portu i obsługę zadłużenia.

Z kolei Rada Ministrów przyję­
ła projekt uchwały Sejmu w 
sprawie Państwowego Fundu­
szu Aktywizacji Zawodowej.

Jednym z założeń II etapu reformy 
gospodarczej jest racjonalizacja za­
trudnienia oraz dążenie do jak najwię­
kszej specjalizacji zawodowej załóg 
pracowniczych. W roku 1988 zwięk­
szone środki funduszu PFAZ skiero­
wane będą na pokrycie kosztów przygo­
towania zawodowego i szkolenia 
pracowników objętych przekwalifi­
kowaniem uspołecznionych zakła­
dów pracy i urzędów. W ramach tej 
koncepcji wypłacane będą również 
ekwiwalenty pieniężne dla osób, któ­
re nie mogą znaleźć pracy w swej 
specjalności i które nie zostały objęte, 
z różnych przyczyn szkoleniem w no­
wych zawodach. Jednocześnie zna­
czny nacisk położony będzie na 
kształcenie zawodowe osób mło­
dych — pobierających naukę w szko­
łach zawodowych oraz przystępują­
cych do zawodu. Zgodnie z rządowym 
projektem stypendia i zasiłki wypła­
cane z tego tytułu obejmą ponad 600 
tys. osób. Ponad dwukrotnie wzrosną 
również sumy wydatkowane na przy­
gotowanie dodatkowych stanowisk 
pracy dla osób niepełnosprawnych 
lub nie mogących wykonywać pracy 
w swoim zawodzie ze względu na 
stan zdrowia. Pozostałe kwoty PFAZ 
przeznaczone będą na rozwój syste­
mu informacyjnego oraz na działal­
ność zakładowych ośrodków kształ­
cenia i informacji.

★ ★ ★
Przyjęto również projekt u- 

chwały Sejmu w sprawie centra­
lnego funduszu rozwoju nauki i 
techniki na rok 1988. Proponuje 
się aby w porównaniu z rokiem 
ubiegłym był on wyższy o ok. 24 
proc. Wzrosną również, zgodnie 
z przyjętymi wcześniej założe­
niami kwoty na działalność ba­
dawczo-rozwojową i stanowić bę­
dą 2,7 proc. dochodu narodowego 
podzielonego, wobec 2,4 proc. w 
roku 1987 Ze środków centralnego 
funduszu finansowanych będzie w 
roku przyszłym m.in. 122 podstawo­
we programy badawcze oraz 115 
centralnych programów badawczo- 
-rozwojowych.

Z 38 miliardów zł w roku bieżącym 
do ok. 71 mld zł w roku 1988 wzroś­
nie Centralny Fundusz Wspomagania 
Wdrożeń. Wspierać on będzie prace 
wdrożeniowe szczególnie w nowo 
powstających jednostkach innowa­
cyjnych. Znaczne środki skierowane 
zostaną na stworzony ostatnio fun­
dusz zmian strukturalnych w przemy­
śle mający na celu wspieranie przed­
sięwzięć zmierzających do uspraw­
nienia procesów wdrażania nowych 
rozwiązań technologicznych.

ktorach gospodarki, wspieranie 
zmian strukturalnych w gospodarce 
oraz stymulowanie poprawy efektyw­
ności gospodarowania.

Przyjęto zasadę, iż banki będą sto­
sowały jednolite zasady polityki kre­
dytowej w odniesieniu do wszystkich 
sektorów gospodarki, kierując się kry­
terium najefektywniejszego wykorzy­
stania środków kredytowych stawia­
nych do dyspozycji poszczególnym 
jednostkom gospodarczym. Polityka 
pieniężno-kredytowa szczególnie sil­
nie wspierać będzie działania jednos­
tek gospodarczych zmierzających do 
poprawy efektywności gospodaro­
wania, oszczędności surowców, pa­
liw i energii, poprawy jakości produk­
cji oraz zwiększenia eksportu. Pier­
wszeństwo w dostępie do kredytu na 
realizację inwestycji zapewnione bę­
dzie dla przedsiębiorstw gwarantują­
cych osiągnięcie w krótkim czasie 
efektów oraz — poprzez wysoki po­
ziom efektywności — szybki zwrot 
kredytu.

Rada Ministrów przyjmując projekt 
bilansu pieniężnych przychodów i 
wydatków ludności podkreśliła po­
trzebę aktywnego działania wszyst­
kich ogniw gospodarki w kierunku 
przezwyciężenia tendencji inflacyj­
nych. Konieczne jest wykorzystanie 
wszystkich możliwości zwiększania 
produkcji rynkowej i rozwoju usług 
dla ludności, ścisłe powiązanie wzro­
stu wynagrodzeń z wydajnością pra­
cy oraz zdyscyplinowanie wydatków 
z budżetu.

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt rozporządzenia w sprawie 
zmian w podatku wyrównaw­
czym. Ustalono, że w roku 1988 
kwota wolna od podatku wyró­
wnawczego wynosić będzie 
trzykrotną, a nie jak dotychczas 
dwukrotną wysokość przecięt­
nej płacy w gospodarce uspołe­
cznionej. Postanawia się dodatko­
wo nie obejmować podatkiem wyró­
wnawczym nagród za szczególne o- 
siągnięcia w dziedzinie nauki i techni­
ki, stypendiów naukowych, nagród 
za osiągnięcia dydaktyczne oraz do­
chodów osób fizycznych osiąganych 
z tytułu prowadzenia sprzedaży w 
dodatkowych dniach wolnych od 
pracy z wyjątkiem kwiaciarni. Powyż­
sze posunięcia mają na celu zwięk­
szenie motywacji do podejmowania 
działań innowacyjnych w nauce i 
technice oraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb ludności w dziedzinie usług.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
uchwały o nadaniu statutów Minister­
stwu Kultury i Sztuki, Ministerstwu 
Ochrony Środowiska i Zasobów Na­
turalnych oraz Ministerstwu Zdrowia 
i Opieki Społecznej.

Przyjęte projekty statutów dotyczą 
ministerstw nie objętych decyzjami 
Sejmu z dnia 23 października br. o 
zmianach w strukturze i funkcjach 
naczelnych i centralnych organów a- 
dministracji państwowej.

Podobnie jak w przypadkach nowo 
utworzonych resortów, przyjęto zasa­
dę wprowadzenia w wyżej wymie­
nionych ministerstwach podziałów 
funkcjonalnych, a nie jak to było do­
tychczas — działowo-branżowych. 
Zmniejszona została również o ok. 
1/3 liczba departamentów i biur.

★ ★ ★
Rada Ministrów przyjęła roz­

porządzenia określające formy i 
tryb funkcjonowania tereno­
wych organów administracji pań­
stwowej oraz ich urzędów.

Nowe akty prawne stanowią wyraz 
dążenia do umacniania samodzielno­
ści rad narodowych i zwiększenia o- 
peratywności administracji tereno­
wej. Uwzględniają postulaty i wnios­
ki wynikające z trzyletniej praktyki 
obowiązywania ustawy o systemie 
rad narodowych i samorządu teryto­
rialnego a także z prżeglądu struktur i 
unowocześniania stanowisk pracy w 
terenowej administracji państwowej. 
Głównym ich zamierzeniem jęst two­
rzenie możliwości kształtowania stru­
ktur organizacyjnych urzędów tere­
nowych organów administracji pań­
stwowej zgodnie z warunkami i potrze­
bami lokalnymi. Odstąpiono zatem od 
obowiązującego dotychczas ścisłego 
określania liczby wydziałów, refera­
tów i innych komórek organizacyj­
nych urzędów na rzecz ustalenia syn­
tetycznego zakresu zadań jakie, zgod­
nie z obowiązującym stanem praw­
nym spoczywają na urzędach i ich 
jednostkach organizacyjnych. Istotną 
innowacją jest wprowadzenie — 
podobnie jak w urzędach naczelnych 
i centralnych — statutów organizacy­
jnych, które zawierać będą m.in. wy­
kaz jednostek organizacyjnych urzę­
dów, jednostek podporządkowanych 
i nadzorowanych oraz podstawowe 
zakresy działań poszczególnych ko­
mórek.

Statuty organizacyjne ustalane bę­
dą przez wojewodę (prezydenta, na­
czelnika) po uzyskaniu opinii prezy­
dium właściwej rady narodowej i za­
twierdzane przez organ nadrzędny. 
Rozporządzenie określa zasady orga­
nizacji pracy urzędów, przyczynić się 
powinno do pełnego przestrzegania 
obowiązujących przepisów oraz wła­
ściwego podziału kompetencyjnego. 
Zakłada się, że rozwiązania przyjęte w 
rozporządzeniu przyczynią się do dal­
szego usprawniania obsługi interesan­
tów.

W drugim rozporządzeniu określo­
no rodzaje spraw, których prowadze­
nie terenowe organy administracji 
państwowej o właściwości szczegól­
nej mogą powierzać kierownikom 
państwowych przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucji podporządkowa­
nych radzie narodowej.

.Zgodnie z dążeniem do racjonaliza­
cji kompetencji administracji państ­
wowej i uproszczeniu biegu spraw 
przywrócono tu zasadę podejmowa­
nia przez kierowników jednostek pań­
stwowych (np. dyrektorzy szkół, dy­
rektorzy domów kultury, kierownicy 
zakładów weterynaryjnych itp.) nie­
których zadań wykonywanych dotych­
czas tylko przez organy administracji.

Przejmowanie spraw odbywać się 
może tylko na zasadzie wzajemnych 
uzgodnień i będzie realizowane na 
podstawie pisemnych porozumień, 
podawanych do publicznej wiado­
mości.

W kolejnym punkcie obrad Ra­
da Ministrów przyjęła projekt 
rozporządzenia zmieniającego 
rozporządzenie w sprawie rodzin 
zastępczych.

Zgodnie z przyjętym projektem roz­
porządzenia z dniem 1 stycznia 1988 
r. podwyższa się stawki pomocy pie­
niężnej dla rodzin zastępczych. Wy­
nosić ona będzie 8.000 zł miesięcznie 
na jedno dziecko. Dla rodzin wycho­
wujących dzieci niepełnosprawne o- 
ferowana pomoc podwyższona zos­
taje do 16 tys. zł. Zwiększa się do 30 
tys. zł wysokość jednorazowego zasi­
łku pieniężnego wypłacanego bezpo­
średnio po umieszczeniu dziecka w 
rodzinie zastępczej. Wprowadzone 
zostają również nowe zasady przy 
ustalaniu wysokości pomocy pienięż­
nej dla rodzin zastępczych otrzymują­
cych rentę rodzinną.

Rada Ministrów przyjęła uchwałę 
w sprawie stosowania przęz polską 
pocztę regulaminu ogólnego Świato­
wego Związku Pocztovyego oraz pro­
tokołu końcowego do Światowej Kon­
wencji Pocztowej.

Przyjęte dokumenty regulują świa­
towe taryfy pocztowe i sposoby pro­
wadzenia rozliczeń związanych z nie­
którymi usługami pocztowymi takimi 
jak tranzyt zwrotów listowych, prze­
kazów druków, książek, gazet oraz 
przekazów pieniężnych w obrocie za­
granicznym.

Światowa Konwencja Pocztowa 
podjęła m.in. decyzję o zwiększeniu 
maksymalnej wysokości sumy pienię­
żnej przekazywanej w obrocie zagra­
nicznym oraz o zwiększeniu odszko­
dowania za zaginięcie przesyłki prze­
kazywanej drogą pocztową. (PAP)
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Sprzedaż
FIATA 125 combi rok 1977 sprzedam. Kosza­

lin, Dzierżyńskiego 27/3.

GŁOS POMORZA 1987—12—15

TELEWIZOR kolorowy jowisz sprzedam. 
Koszalin, tel. 270-70! G-13696

FIATA 126prok 1981 (nowy silnik) sprzedam. 
Ustka, tel. 146-608. G-13710

G-13676 
Koszalin, 

G-13677 
wózkowy

SAMOCHÓD trabant sprzedam. 
Jarzębinowa 7.

SYRENĘ R-20 oraz saturator 
sprzedam. Po/czyn Zdrój, tel. 629-93.

G-13678
ŻUKA do remontu na części sprzedam. Sule- 

chowo 63, gm. Malechowo, po szesnastej.
G-13679

STARA 28 sprzedam. Biały Dwór 11, gm. 
Biały Bór. G-13680

SILNIK mercedesa 220 D sprzedam. Oferty 
pisemne Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-13687
DOMEK z małą szklarnią na działce 31 arów 

sprzedam. Stacja Karwice, Świerszcz.
G-13682

PAWILON handlowy w woj. słupskim sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Pomorska 7/3A, tel. 
222-842. G-13683

DYWAN wełniany sprzedam. Koszalin, tel. 
221-57. , G-13684

KOMPUTER commodore VC 20 sprzedam. 
Koszalin, tel. 339-96, po godz. 18.

G-13685
KOMPUTER ZX spektrum plus z programa­

mi sprzedam. Koszalin, tel. 532-06.
G-13686

HEBLARKĘ sprzedam. Koszalin, tel. 
500-33. G-13687

POMPĘ z hydroforem komplet sprzedam. 
Koszalin, tel. 252-05. ___ _ G-13688

APARATURĘ nagłaśniającą vermonę, akor­
deon nowy sprzedam. Koszalin, tel. 52-617.

G-13689
APARAT fotograficzny polaroid 420 z na­

tychmiastowym wywoływaniem zdjęć sprze­
dam. Koszalin, tel. 531-49, po godz. 16.

G-13690
SZCZENIĘTA rasy springer spaniel po rodzi­

cach polujących sprzedam. Kępsko k. Drze- 
wian Koszalin, tel. 87-895 lub 87-822. Wojciech 
Żuk. G-13691

JAMNIKI krótkowłose rodowodowe sprze­
dam. Koszalin, tel. 302-27. G-13692-0

ODDAM psa w dobre ręce. Koszalin, ul. 
Wery Kostrzewy 7. G-13693

PUDLA siedmiomiesięcznęgo czarnego 
sprzedam. Ustka, Grunwaldzka 49/25, po szes­
nastej. G-13694

BŁAM karakułowy oraz kożuch sprzedam. 
Koszalin, tel. 509-99, po piętnastej.

G-13695

Kupno
ZDECYDOWANIE kupię kawalerkę w Koło­

brzegu. Kołobrzeg, tel. 256-39.
G-13677-0

ZDECYDOWANIE kupię M-2 lub M-3 w 
Ustce. Oferty kierować: Ustka, skrytka poczt. 
142 lub tel. 145-811.

G-13464-0
KOMPUTER osobisty kupię. Koszalin, tel. 

520-44. G-13699

SILNIK S-530 kompletny lub nie kompletny 
kupię. Koszalin, tel. 252-28. G-13700

WYPARZACZ, rożen gastronomiczny, wideo 
VHS kupię. Koszalin, tel. 502-82, po osiemna­
stej. G-13701

Zamiany
MIESZKANIE trzypokojowe, duże zamienię 

na dwa oddzielne, jedno w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, ul. Kolejowa 53/16, po godz. 16.

G-13702

Lokale
POSZUKUJĘ garażu. Koszalin, tel. 515-97, po 

szesnastej. G-13703
POSZUKUJĘ pomieszczenia na działalność 

rzemieślniczą. Koszalin, tel. 534-73.
G-13704

POSZUKUJĘ pokoju. Koszalin, tel. 541-32.
G-13705

Różne
CZYSZCZENIE kożuchów, krótkie terminy. 

Słupsk, Tuwima 33. Starkowski.
G-13662-0

CYKLENOWANIE, lakierowanie. Kołobrzeg, 
tel. 251-60. Ziniewicz. G-13538-0

OFERTY matrymonialne krajów europej­
skich wysyła Biuro „Mazury”. Olsztyn, skrytka 
336. K-268/B-0

SAMOTNYM dyskretnie pomaga WESELE. 
Koszalin 9, skrytka 36. G-13706-0

29X1 br. w okolicy Drzewian zginęły dwie 
suki rasy owczarek niemiecki i gordon seter. 
Wiadomość: Koszalin, tel. 87-822 —^ nagroda.

0-13707

GMINNY ZESPÓŁ EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY SZKÓŁ 
w Jezierzycach

zatrudni kierowcę z prawem ji i

do dowozu dzieci na obwodzie szkoły Wrzeście.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. . ______

Informację można uzyskać w siedzibie GZcAb 
w Szkole Podstawowej Jezierzyce, tel. 236-27.

K-4922

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH I WIÓROWYCH 
78-230 Karlino, ul. Kołobrzeska 17/19

zatrudnią:

inżyniera względnie technika budowlanego 
z wieloletnią praktyką

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w okresie dwóch 
iat.

K-4936

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w Słupsku, ul. Fabryczna 1

zatrudni

inżyniera lub technika elektroenergetyka
Wymagane uprawnienia do sprawowania dozoru näd urządze­
niami energetycznymi. - ,
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. \

Zapewniamy mieszkanie rodzinne z budownictwa 
zakładowego. K_4924

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

w Koszalinie

zatrudni:

— inżynierów i techników budowlanych
— inspektorów nadzoru inwestorskiego 

z uprawnieniami
— murarzy
— hydraulików
— stolarzy
— dekarzy
— zdunów
— palaczy c.o.
— ładowaczy
— robotników magazynowych
— dozorców domowych
Bliższych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej PGM 

w Koszalinie, ul. Bieruta 24, tel. 220-66, wewn. 17.
K-4923^0

NACZELNIK MIASTA I GMINY 
W SŁAWNIE

na podstawie art. 13, art. 29 ust. 1,2 oraz art. 30 ust. 1 ustawy 
o planowaniu przestrzennym z dnia 12 lipca 1984 r. (Dz. U. 

z 1984 r., nr 35, poz. 185)

zawiadamia, że:

w dniach od 21 grudnia 1987 r. do 15 stycznia 
1988 r., w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 

w Sławnie
będą wyłożone do publicznego wglądu 

założenia do miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego miasta Sławna 

do 2010 r. wariant B.
Zainteresowane organa administracji państwowej, jednostki 
organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne mogą w tym czasie 

zgłaszać uwagi i wnioski do wyłożonych założeń planu
K-4925-0

Sprostowanie
w ogłoszeniu K-4888 

PTHW Oddział w Koszalinie
dot. przetargu 

w dniu 11 grudnia 1987 r. 
zakradł się błąd,

Ma być: PRZETARG 
OGRANICZONY 
a nie jak mylnie 

podaliśmy nieograniczony 
Za pomyłkę 

przepraszamy.

PAŃSTWOWE LICEUM 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

w Koszalinie

sprzeda

3 odkurzacze 
przemysłowe 

waga — 1 szt. 68 kg 
cena 57.000 zł

K-4939

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance

Halinie Witaszek
z powodu śmierci MATKI 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU 
WETERYNARII ODDZIAŁ TERENOWY 

w SŁAWNIE
K-4926________________ _________

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Rodzinie
z powodu śmierci 

JANA PRZEWOSKIEGO

byłego ińspektora 
obwodowego

składają
DYREKCJA, ORGANIZACJA 

ZWIĄZKOWA oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY OZLP 

SZCZECINEK
K-4927

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Rodzinie
z powodu śmierci

byłego pracownika 
FELIKSA NARLOCHA

Składają
DYREKCJA, ZWIĄZEK ZAWODOWY 

SAMORZĄD PRACOWNICZY 
PGR BORZĘCINO

K-4928

Wyrazy głębokiego 
współczucia

mgr. Januszowi 
Bastrzykowi

z powodu śmierci MATKI 

składają
DYREKCJA, PRACOWNICY 

i UCZNIOWIE PAŃSTWOWEGO 
LICEUM SZTUK PLASTYCZNYCH 

w KOSZALINIE
K-4940

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia

Ewie Kubić
z powodu zgonu OJCA 

składają
ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI MEBLARZY 
„JEDNOŚĆ" w SŁUPSKU 

K-4929

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Koleżance

Jadwidze
Rzepeckiej

z powodu śmierci MATKI 

składają
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
FABRYKI POMOCY NAUKOWYCH 

w KOSZALINIE
K-4935

STUDIO USŁUG 
KOMPUTEROWYCH 

sp. Z 0.0.
BIURO HANDLOWE: 
ul. Władysława IV 63 
81-384 Gdynia 
tal. 21-70-88,21-96-88 
tlx 054660 samba

UŁATWIAMY ZARZĄDZANIE
na każde życzenie przesyłamy informacje 

o profesjonalnych mikrokomputerach
i oprogramowaniu

Filia: Koszalin, ul. M. Buczka 4, tel. 503-31.
K-4591-0

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 
w dniu 17 XII 1987 r.

w godz. 8—15 
w Koszalinie, ul. ul. 

Sianowska, Ułańska, Kadetów, 
Walecznych, Lotników, Hubalczyków, 

Zdobywców Wału Pomorskiego, 
Wopistów, Synów Pułku.

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii elektrycznej
K-4944

Nr rej. 2909/87

Orzeczenie
Kolegium Rejonowego 

ds. Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Koszalina

W dniu 16 XI 1987 r. została ukarana 
ob. Helena- Świt, córka Maksymiliana, 
ur. 14IX 1946 r., zam. Unieście, ul. Morska 
3 grzywną w wysokości 40.000 zł za to, że 
w dniu 9 VIII 1987 r. jako właścicielka 
stołówki sezonowej w Unieściu wyprodu­
kowała potrawy niewłaściwej jakości zdro­
wotnej stwarzając bezpośrednie zagroże­
nie epidemiczne.

K-4938

Wszystkim Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym, którzy 

w bolesnej dla nas chwili 
okazali wiele serca 

i życzliwości, służyli pomocą 
oraz wzięli udział w pogrzebie

DZIERŻY SŁAW A

WYGODY

podziękowania

składa

RODZINA
G-13709

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Marii Wygodzie

z powodu śmierci MĘŻA 

składa
GRONO PEDAGOGICZNE 

ZE SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 8 
w KOSZALINIE

G-13708

Wyrazy współczucia 

mgr. inż.

Ryszardowi
Janikowi

z powodu śmierci OJCA 

składają
ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 

SZPiUl „INWESTPROJEKT" 
SŁUPSK

K-4941

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Halinie Filipczak
z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA oraz PRACOWNICY PHT 

„SUPON" w SZCZECINIE 
oraz ZAKŁADU USŁUGOWEGO 

w KOSZALINIE
K-4942

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ" 

w Słupsku
zatrudni natychmiast w nowo uruchomionym 

młynie w Sławnie 
niżej wymienionych pracowników:

- młynarzy
- pakowaczy przetworów
- robotników ekipy za- i wyładunkowej
- robotników do przyuczenia w zawodzie młynarza
Oferujemy wysokie_ wynagrodzenie zgodnie z Za­
kładowym Porozumieniem.
Informacje w biurze Zarządu WP Słupsk, ul. Młyńska 4

K-4930

SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG KOTLARSKICH 

„KOTLARZ"
z siedzibą w Gdańsku-Oliwie, ul. Dąbrowszczaków 11 

tel. 53-19-71 Zarząd 53-18-31 Warsztat

świadczy usługi w zakresie:
I Remonty kotłów parowych wysokociśnieniowych, paro­

wych niskociśnieniowych i wodnych — pełne lub 
częściowe

— naprawa, wymiana sklepień w kotłach i paleniskach
— naprawa lub wymiana obmurza
— izolacja kotłów i rurociągów kotłowych
— wykonywanie prób ciśnieniowych kotłów i zbiorni­

ków
— remonty palenisk kotłowych
— przygotowanie kotłów i zbiorników do rewizji IDT

II Montaż i demontaż kotłów, zbiorników itp.

III Czyszczenie kotłów i zbiorników mechanicznie, chemi­
cznie — usuwanie kamienia

— konserwacja ścian wewnętrznych

IV Usuwanie popiołów i spieków w kanałach dymnych 
— remonty kanałów spalinowych

V Regeneracja armatury kotłowej
Terminy i zakres wykonywania pracwg. uzgodni eh. 
Gwarantujemy wysoką jakość i terminowość wyko­
nywanych usług.

——■*—K-4fS0»e~

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 

W SŁUPSKU ODDZIAŁ W CZŁUCHOWIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż: „__„ „ ,
— samochodu żuk A 11, nr rejestracyjny SLL-364B, nr fabryczny 

5096360382, rok produkcji 1966, cena wywoławcza 411.200 zł
— ciągnik ursus C-4011, nr rejestracyjny SLL-264B, nr fabryczny 

079254, rok produkcji 1970, cena wywoławcza 246.250 zł

Przetarg odbędzie się 22 grudnia 1987 r., o godz. 10 w siedzibie 
Oddziału Człuchów przy ul. Plantowej 28. .
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacie do 
kasy spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 8. 
Pojazdy można oglądać w godz. 7—14 w siedzibie Oddziału 
Człuchów, ul. Plantowa 28.

K-4966

OWL „WĘGIEL BRUNATNY” 
w KOŁOBRZEGU, ul. GOTTWALDA 8, TEL. 224-24

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu marki żuk A 06B, nr rejestracyjny KOA 757H, rok 

produkcji 1982, cena wywoławcza 395.500 zł

Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 r., o godz. 10 w ośrodku 
OWL.
Samochód można oglądać w dniu przetargu.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy OWL, przed otwarciem przetargu.
W przypadku nie sprzedania samochodu w I przetargu, U 
PRZETARG odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4937

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„BAŁTYWIA” 

w KOŁOBRZEGU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

i zaprasza wykonawców z sektora państwowego, spółdzielczego 
bądź prywatnego do składania ofert na wykonanie robót malar­
skich w pokojach oraz korytarzach pensjonatu „Helios” w Dźwi­
rzynie.
Z przedmiarem i opisem robót w układzie kosztorysowym oraz 
innymi szczegółami na temat przetargu można zapoznać się 
u specjalisty ds. inwestycji, tel. 234-11, wewn. 294.
Óferty z ceną umieszczone w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie dyrekcji KPT „Bałtywia” w Kołobrzegu, 
ul. Lenina 2. Do oferty należy dołączyć wyciąg z aktu o utworze­
niu jednostki potwierdzający, że profil działania oferenta odpo­
wiada przedmiotowi przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie, o godz. 9 w sali konferencyjnej w hotelu 
„Skanpol” w Kołobrzegu.
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty jak 
też uznania, że przetarg nie dał rezultatu, bez podania przyczyn.

K-4728

t
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Opowieści z kambuza

Wszystkie dyskusje na statku to­
czyły się teraz pod znakiem mamo­
ny. Jedyną niewiadomą było, ile 
dadzą za dobę. Po sześciu dniach, 
kiedy zniecierpliwienie doktorka o- 
siągnęło szczyt, poranna gazetka 
radiowa pt. „Głos Marynarza i Ry­
baka”, skwapliwie przepisywana 
na maszynie przez radiooficera, 
przyniosła lakoniczny anons: „De- 
cyzją ministra — kierownika Urzę­
du Gospodarki Morskiej zatwier­
dza się nadzwyczajny dodatek de­
wizowy dla członków załóg wszyst­
kich polskich statków znajdują­
cych się czasowo na akwenach ob­
jętych zagrożeniem militarnym. 
Wysokość dodatku ustala się na 16 
dolarów za osobodzień:”

Radość załogi „Narwala” była o- 
gromna i tylko bardzo uważny ob­
serwator mógł dostrzec, że demons­
trowano ją na pokaz. Ale i tego nie 
dostrzegał ginekolog. Powziął oso­
bistą urazę do ministra za zaniżenie 
stawki i pozbawienie go w ten spo­
sób 400 dolarów USA. Wszystkie 
starannie prowadzone wyliczenia 
zmniejszyły się o tę sumę. Mimo to 
jednak sumka pozostawała nieba­
gatelna, a dochodzi do niej jeszcze 
normalny dodatek dewizowy — po 
2 dolary za dobę. Z upływem czasu 
„osobista uraza” ginekologa do mi­
nistra poszła w zapomnienie. Zwię­
kszyły się nieco zaciągi, licznik stu­
kał miarowo 18 „zielonych” dzien­
nie. Życie nabierało smaku i powa­
bu. Konflikt zbrojny o skalisty ar­
chipelag grzmiał gdzieś bardzo da­
leko za horyzontem, ciesząc się te­
raz pełnym uznaniem doktora. Z 
jednej strony radował go bliski koj 
nieć rejsu, z drugiej — chciał trwać 
jeszcze przynajmniej przez następ­
ne 100 dni w „zagrożonym rejonie”.

Kilka dni przed Wymianą załóg w 
Montevideo pan Radio odebrał (sfin­
gowany) telegram tej treści: „Wy­
plata nadzwyczajnego dodatku de­
wizowego za przebywanie w strefie

zagrożenia życia ze względów tech­
nicznych odbędzie się w kraju w 
biurze armatora”. Koniec. Kropka. 
Gdyby wypłata „strachowego” i 
normalnego dodatku dewizowego 
nastąpiła przed odlotem samolotu z 
Montevideo do Goleniowa, można 
by poczynić odpowiednie zakupy, 
przepuszczając całość zarobionej 
kwoty przez odpowiedni „biznes”. 
A tak...

W Urugwaju wypłacono jedynie 
normalnie należny dodatek dewi­
zowy, co w przypadku naszego gi­
nekologa czyniło „zaledwie” 320 
dolarów. Pozostałe 1600 dolarów 
„leżało zamrożone” w kasie przed­
siębiorstwa. Nasz bohater zziele- 
niał ze złości. W czasie drogi z łowis­
ka do Montevideo przeprowadził 
kolejną korektę przychodów, któ­
rej wynik wydał mu się absolutnie 
mizerny. Objuczony dozwolonym 
40-kilogramowym biznesbagażem 
wsiadł do samolotu. W wyniku po­
niesionej „straty” postanowił zro­
bić armatorowi kosmiczną awantu­
rę i w tym zamyśle był podtrzymy­
wany solidarnie przez całą załogę, 
tudzież wtajemniczony w „spra­
wę” personel samolotu, który też 
postanowił wystąpić z żądaniem 
przyznania mu przynajmniej ośmiu 
dni „strachowego” za przelot obok 
zagrożonej strefy. Wystąpienie 
miało się odbyć w imieniu i z upo­
ważnienia wszystkich członków za­
łogi „Narwala”, a personel samolo­
tu prosił uprzejmie o powiadomie­
nie go o wynikach rozmów.

Ginekolog uznał, że tylko rozmo­
wa z samym naczelnym dyrekto­
rem „Odry” może usatysfakcjono­
wać jego i załogę. Nie będzie prowa­
dził rozmów z żadnymi tam zastęp­
cami! Występuje w imieniu całego 
statku, w imieniu całej załogi, a to 
wymaga nadania takiej rozmowie 
odpowiednio wysokiej rangi!

„Prosimy o zapięcie pasów, za 5 
minut lądujemy na goleniowskim

lotnisku”. Na płycie oczekiwała 
stęskniona małżonka, a kolejny 
„przyjaciel domu” ściskał bukiet 
bzu. Na parkingu nie czekało spor­
towe „volvo”, ale zwykła „syren­
ka”, choć z rozkładanymi oparcia­
mi. Tak nisko zdążyła już upaść 
żona „pływającego” ginekologa. 
Powitanie było czułe, a wieczór szam­
pański. Doktor wraz z małżonką 
zamieszkali w Domu Rybaka. Ten 
trzeci spał w „syrence”. Tłumaczył, 
że jest do tego przyzwyczajony, a 
pani doktorowej o mało co nie wy­
psnęło się, że ona też.

Nazajutrz przed południem cała 
załoga zebrała się w hallu armator­
skiego biurowca. Miny były poważ­
ne. Oczekiwali wszak przeprosin 
najwyższej dyrekcji. Że coś takiego 
nastąpi, ginekolog — jako „delegat 
floty” — nie wątpił.

W annałach przedsiębiorstwa od­
notowano treść rozmowy ginekolo­
ga z sekretarką:

— Dzień dobry!
— Dzień dobry...
— Jestem lekarzem z „Narwa­

la”. Z naczelnym na dwa słowa 
chciałem!

— W jakiej sprawie?
— W sprawie wojny falklandz- 

ko-malwińskiej i nadzwyczajnego 
dodatku dewizowego...

— Sekundę... Spytam czy dyrek­
tor pana przyjmie...

— Przyjmie, przyjmie! Niech pa­
ni powie, że w imieniu całej załogi!

— Proszę bardzo, pan dyrektor 
prosi. Sprawy załóg pływających 
zawsze są u nas najważniejsze...

Jakie „misterium” odbywało się 
za dobrze wygłuszonymi drzwiami 
dyrektorskiego gabinetu? Kroniki 
milczą na ten temat. Zagadkę pozo­
stawiam domyślności Czytelników. 
Po pięciu minutach wyprysnął zeń 
purpurowy ginekolog a dyrektor 
zażądał... dwie tabletki relanium i 
syfon wody sodowej.

Nie muszę dodawać, że hall ar­
matorskiego biurowca świecił już 
pustką. Rozklekotana „syrenka” 
powiozła do Krakowa ginekologa 
wraz z małżonką i tym trzecim.
_ Dyrektor PPDiUR „Odra” w 
Świnoujściu wydał wewnętrzne za­
rządzenie zabraniające przyjmo­
wania ginekologów do pracy na 
statkach.

Na tym zakończyłbym tę bliską 
prawdy opowieść, gdyby nie chęć 
udzielenia rady wszystkim młodym 
ludziom idącym do pracy na mo­
rzu... Nie dąjcie się wpuszczać w 
maliny! — skończył Wojtek.

GRZEGORZ RAWĘSKI

W T0 R E K

^ Dl Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 16.20,19.30 i 22.40
9130.10.35 „Domator”
10.00 Dt — wiadomości oraz rela­

cja z obrad VI Plenum KC PZPR
10.45 Dla II zmiany: „Karetka 

pogotowia” — ode. XII (ostatni) 
serialu CSRS

16.25 Dla młodych widzów: 
„Krąg” i „Wyprawy prof. Ciekawskie­
go"

17.15 Teleexpress
17.30 Relacja z obrad VI Plenum 

KC PZPR
18.05 „Polska w świecie”
18.35 Klinika zdrowego człowieka
18.50 Dobranoc
19.00 Relacja z obrad VI Plenum 

KC PZPR
20.00 „Karetkapogotowia" — po­

wtórz. ode. XII (ostatniego) serialu 
CSRS

21.00 Relacja z obrad VI Plenum 
KC PZPR

21.45 „W Pałacu Pokoju" — dok. 
film TVP

22.05 Informator wydawniczy
PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.10

— Historia — kl. VII 9.00 — Historia 
— kl. II lic. 9.35 — Domowe przed­
szkole 12.00 — Życie w rodzinie 
12.50 — Wiedza o społeczeństwie kl.

1 VII113.30—14: TV Technikum Rolni-
cze 14.30—TV kurs rolniczy

PROGRAMU
16.25 Program dnia
16.30 Relacja z obrad VI Plenum 

KC PZPR
17.00 J. angielski — I. 11
17.30 Magazyn „102"
18.00 KRONIKA
18.30 „Moja Japonia: Kisho Kiro- 

kawa" węg. serial dok.
19.10 Atlas nadziei: skarby mórz
19.30 „Mapa folkloru" — Warmia 

i Mazury
20.00 Portret Orkiestry PR i TV w 

Krakowie
21.00 SPORT — mecz Karpow — 

Kasparow
21.10 Polak dzieli — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Wielka literatura rosyjska na 

ekranie: „Mądremu biada" — cz. II 
filmu fab.

Wśród dzisiejszych audycji oświato­
wych znalazła się także pozycja z cyklu 
„Powtórka przed maturą” (pr. I, g. 
15.10) poświęcona Elizie Orzeszkowej, 
autorce „Nad Niemnem” i „Dziur­
dziów”, która nie tylko piórem, ale i 
czynem walczyła o prawa kobiece.

Fot. CAF

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30, 7.00,8.00,9.02,10.00,12.05,14.00,
16.00. 18.00.19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10 Muzyka nocą 5.30-8.00 Poranne sygnały 
8.15—8.45 Muzyka poranna 9.00 9.55 Cztery 
pory roku 9.55 Transmisja z rozpoczęcia obrad 
VI Plenum KC PZPR 11.00—11.57 Koncert 
przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.30 
Zespół „Heródki” 12.45 Rolniczy kwadrans
13.30 Przeboje mistrzów 14.05—16.00 Mag. 
„Rytm” 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 Ten 
stary dobry jazz 17.30 Sprawozdanie dźwięko­
we z obrad VI Plenum KC PZPR 17.50 Kto tak 
pięknie gra 18.00 Sprawozdanie dźwiękowe z 
obrad VI Plenum KC PZPR 18.30 Koncert dnia
19.30 Dla dzieci 20.10 Komunikaty Totka 20.15 
Koncert życzeń 20.45 G. G. Marquez: „Kronika 
zapowiadanej śmierci” 21.05 Kronika sportowa
21.30 Klasycy operetki 22.05 Sprawozdanie 
dźwiękowe z obrad VI Plenum KC PZPR 22.15 
Wieczory chopinowskie 23.15 Panorama świata
23.30 Dla tych, co nie lubią rocka

PROGRAMJI (stęreo)

Wiadomości: 6.M, 8.00,13.00,17.00, 20.50
Skrócony test stereo: 8.40,14.30,18.30,19.30,

21.05

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 „Wysłannik” 9.20 Muzyka 
0.50 „Tam piaski śpiewają” 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop 12.05 Polscy 
laureaci międzynarodowych konkursów muz.
13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 Album opero­
wy 14.00 Przeboje sprzed lat 15.10 Koncert na 
bis 16.00 Dzieła, style, epoki 16.50 J. Tey: „Tam 
piaski śpiewąją” ode. powieści 17.05—18.30 
Program lokalny 18.30 Klub stereo 19.30 Wie­
czór w filharmonii 21.00 Od ragtime’u do swin­
ga 21.30-1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 

16.00,17.00, 18.00

6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Każdy 
gra inaczej 9.40 Muzyczny interklub 10.00 „Be­
niowski” 10.30 Polskie archiwum jazzowe — 
aud. 11.00 W stylu koncertującym 11.40 Folk w 
pigułce 11.50 „Dzieci Arbatu” 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 „Piana złudzeń” 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 Klasycy na starych instrumen­
tach 15.05 Reggae, pieśni wędrowców 15.40 
Świat Mogołów (cz. I) 16.00—19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 Wspinaczka po tęczy 19.30' 
Złote lata bluesa 19.50 „Dzieci Arbatu” 20.00 
Cały ten rock 21.00 Mistrzowie francuskiego 
baroku 22.15 Duke Ellington i jego muzyka — 
aud. 23.00 Opera tygodnia 23.15 Elektroniczna 
fantazja — aud.

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.30

5.00— 6.30 Muzyczny poranek 6.30 Język ro­
syjski 6.45 Piosenki radzieckie 7.20 W ludowych 
rytmach 7.40 Spotkanie z piosenką radziecką 
8.30 Tydzieńz K. Krawczykiem 9.05 Muzyka kl. 
TTT 9,35 Teatr dla przedszkolaków 10.00 Geogra­
fia — kl. IV 10.30 Wędrówki instrumentalne 
11.00 Doili i świat 12.05 Piosenki, zwycząjne 
ludzkie sprawy 12.30 „W Jezioranach” 13.25 
Muzyka odnaleziona 14.00—17.00 Popołudnie 
młodych 17.05 Dzieje opery 18.30 Język niemie­
cki 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury Czwó­
rki 19.45 Nie tylko ballada 20.15 -21.35 Wieczór 
muzyki i myśli: „Przestrzeń, przemysł, środo­
wisko” — aud. 23.50—24,00 Melodie na dobra-

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 6.37 Rozmowy ze słucha­

czami „Kto nie lubi koszykówki?” — Z. 
Suszycki 6.55 Muzyka i reklama 17.05 Przegląd 
aktualności 17.12 Najpiękniejsze miejsca moje­
go życia —J. Blicharski 18.27 Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach!

SPORT
Dobry występ 
kick-boxerów
Znów bardzo dobrze wypadli na 

międzynarodowej arenie polscy spe­
cjaliści kick-boxingu. Zajęli sześć 
miejsc na podium podczas rozegrane­
go w Budapeszcie Pucharu Świata. 
Po raz kolejny nie zawiódł Marek 
Piotrowski, który po zwycięstwie w 
finale nad Węgrem Lajosem Huge- 
cem (przez poddanie rywala przez 
sekundantów) zajął pierwsze miejsce 
w kategorii 75 kg.

W decydujących o pierwszych 
miejscach walkach wystąpiło jeszcze 
trzech Polaków — Bogdan Sawic: 
ki, Waldemar Hyrlik i Wojciech 
Cieślak, ale żadnemu z nich nie 
udało się wygrać i zajęli drugie lokaty. 
Na podium stanęli także (3 m) w kat. 
63,5 kg Marek Drożdżyński i w 
kat. 67 kg Piotr Falender. '

St. Inger - trzeci
• 90 karateków wzięło udział w 
ogólnopolskim turnieju stylu kyokus­
hinkai w Koninie. W wadze średniej 
(80 kg) trzecią lokatę wywalczył Sta­
nisław Inger z Klubu Karate w Słup­
sku. Pierwsze miejsce w tej kategorii 
zajął M. Zuziak (Bielsko-Biała), 
(wim)

Porażka mistrzów świata u siebie
Przygotowująca się do międzynarodowego turnieju „Izwiesti" hokejowa 

reprezentacja Szwecji zawiodła swych sympatyków. Mistrzowie świata prze­
grali w Vesteras z Finlandią 2:3 (0:0, 0:3, 2:0).

W ostatniej minucie spotkania, dążąc do uratowania przynajmniej remisu, 
trener Szwedów Tomy Sandlin wycofał z gry bramkarza, wprowadzając 
szóstego zawodnika „w polu". Goście nie dali sobie jednak wydrzeć wygranej, 
z czego zadowolony był bardzo ich nowy trener — Matikainen.

Pogrom USA
W Santa Clara w towarzyskim me­

czu bokserskim zmierzyły się repre­

zentacje Kuby i Stanów Zjednoczo­
nych. Zdecydowane zwycięstwo 
22:2 odnieśli Kubańczycy, wygrywa­
jąc w ringu 9 pojedynków, a w dwóch 
innych (w wagach 60 i 81 kg) zdoby­
wali punkty walkowerem.

!Wyścig
w Krotoszynie

O puchar naczelnika miasta rywali­
zowali w Krotoszynie uczestnicy ogól­
nopolskiego kolarskiego wyścigu 
przełajowego. Z kolarzy Pomorza 
Środkowego znów dobrze zaprezen­
tował się Jerzy Woźniak z bytows- 
kiej Baszty.

Seniorzy rywalizowali na tradycyj­
nym dystansie (50 minut + jedno 
okrążenie). Najszybciej linię mety mi­
nął Jan Antkowiak z poznańskiego 
Stomilu — 55.36, drugi był Edward 
Radlica (Broń Radom) —10 sekund 
stratv. a trzeci — Andrzej Kaczmar­
czyk (Karolina Jaworzyna Śląska) — 
15 sekund straty. J. Woźniak zakoń­
czył swój przejazd na 4. miejscu z 19- 
- sekundową stratą do zwycięzcy.

(wim)

Wieści 
z boisk
• SIATKARZE Granitu Świdwin w 

meczach o wejście do II ligi spotkali się u 
siebie z wiceliderem — Stal Stocznia II 
Szczecin. Oba pojedynki wygrali goś­
cie— 3:2 i 3:1. Budowlani Koszalin 
pokonali na wyjeździe Stilon II Gorzów — 
3:0 i 3:1.
• W PUSZCZYKOWI Ew spotkaniach o 

wejście do II ligi siatkarki Wielima Szcze­
cinek zmierzyły się z Juvenią. Najpierw 
wygrały 3:2, a w rewanżu doznały porażki 
1:3.

SW KOSZALIŃSKIEJ lidze okręgowej 
arzy padły wyniki: Wielim — Kotwica 

3:2, Orawa — Pogoń 0:3, Darłovia — 
Jantar 1:3, Przeciwlotnik — Lech 2:3, 
Płyta — Olimp 3:2. Liderem jest Wielim 
Szczecinek
• W ROZGRYWKACH strefowych ju­

niorek młodszych siatkarki MKS Przyle­
sie Koszalin wygrały z Sokołem Piła 3:0 
i 3:1.
• W MECZACH juniorów młodszych 

siatkarze Mieszka Połczyn Zdrój poko­
nali M KS Poznań — dwukrotnie po 3:1, a 
Wielim Szczecinek zwyciężył Połam 
Piła 3:1 i 3:0.
• W ROZGRYWKACH strefowych ju­

niorek makroregionu pomorskiego siatkar­
ki Czarnych Słupsk przegrały u siebie z 
MKS Gdynia 1:3 i 2:3. (jot-es)

Wygrana
Kotwicy

• KOSZYKARZE Kotwicy Koło­
brzeg^ odnieśli zwycięstwo w kolejnym 
meczu rozgrywek o wejście do II ligi. 
Pokonali oni w Stargardzie Spójnię II 
103:96 (41:42). Najskuteczniejsi byli: J. 
Łapczuk —23, D. Mika —22, R. Ernes- 
towicz — 16 pkt. W Kotwicy oraz A. 
Bejner — 26 pkt w Spójni. W spotkaniu 
juniorów wygrali zawodnicy ze Stargardu 
101-78 f64:391.

W najbliższą sobotę (19 bm.) Kotwica 
gra u siebie z Wartą Śrem. Przed meczem 
widzowie będą mogli zobaczyć popisy 
słynnego już w świecie piłkarskiego żon­
glera z Grzmiącej, Janusza Chomontka.
• W MECZU strefowym kadetów koszy­

karze AZS Koszalin wygrali z MKS 
4/\frześnia 120:70 (55:42). Najwięcej 
punktów uzyskali: R. Odolczyk i Ä. Bo- 
chra — po 28, T. Dąbrowski — 27 dla 
AZS oraz R. Strzeżewski — 23 dla,MKS. 
Opiekunem koszalinian jest Dariusz Wi­
tek. (wim)

Walczyli
najmłodsi

Ponad 80 uczestników zgromadził na 
starcie wojewódzki turniej klasyfikacyjny 
juniorów młodszych i młodzików w tenisie 
stołowym. Walczyło 33 dziewcząt i 51 
chłopców.

W zawodach młodziczek wygrały repre­
zentantki Głazu Tychowo: M. Wierz - 
choń, przed M. Chmarzyńską. trzecia 
była A. Antoniewska (Spółdzielca Ko­
szalin). W tej samej kategorii wiekowej 
wśród chłopców zwyciężył A. Tomczak, 
wyprzedzając A. Skrzeczą (obaj Lech 
Czaplinek) i S. Rosłowskiego (Spół­
dzielca).

Turniej juniorek młodszych przyniósł 
pierwsze miejsce I. Czereśniak (Lech). 
Druga była J. Molenda (Głaz), a trzecie — 
A. Romanowicz (Lech). Wśród chłop­
ców triumfowali pingpongiści Lecha: T. 
Gański, A. Tomczak i K. Larek.

Najlepsi zakwalifikowali się do turnieju 
strefowego. Rozegrany on zostanie w 
styczniu przyszłego roku w Gnieźnie.

(wim)

Główczyce bez porażki
Po czterech kolejkach słupskiej klasy woje­

wódzkiej wciąż bez porażki są tenisiści stołowi 
Budowlanych Główczyce. W ostatnim swym 
meczu drużyna z Główczyc rozgromiła u siebie 
Chrobrego Charbrowo 10:0! Zwycięskie pun­
kty dla Budowlanych uzyskali: J.Łaba, S. Kraje- 
wski,| M. Mielewczyk i St. Chustak — 2,5

(wim)

Puchar
dla Świdwina

Przez dwa drvt w Koszalinię rozgryyyąńo 
wojewódzki turniej piłkarek ręcznych o 
puchar SZS. Grały dziewczęta' ze szkół 
podstawowych.

Najpierw zawody toczyły się w dwóch 
grupach — po cztery zespoły. Rywalizacja 
ta przyniosła sukces szczypiornistkom SP- 
-4 Świdwin (opiekun T. Jaworski) i 
SP-5 I Koszalin (J. Cudzik). W finało­
wym pojedynku wygrały świdwinianki i im 
przypadła główna nagroda. Trżecie miejsce 
zajęły piłkarki ręczne SP-2 Świdwin (Cz. 
Stasiukiewicz), a czwarte SP Bobolice 
(T. Zych).

(wim)

mmmmm
★ TENISOWY turniej Masters par 

deblowych zakończył się w Londynie 
sukcesem Czechosłowaków. Para 
Miloslav Mecir i Tomas Smid 
(rozstawiona z numerem 5) wygrała 
w finale z Kenem Flachem i Rober­
to Seguso (nr 2) 6:4, 7:5, 6:7, (5:7), 
6:3.
★ PAVEL PLOC, po sobotnim 

zwycięstwie na skoczni 90rmetrowej 
w Lake Placid, w niedzielę zajął rów­
nież pierwsze miejsce w konkursie na 
skoczni 70-metrowej, zaliczanym 
także do Pucharu Świata.

Bogusława Olechnowicz, ur. 22.11.1962 r. 
Wychowanka sekcji judo Gryfa Słupsk. Dwukrot­
na mistrzyni Europy w latach 1985 i 1987. Brązo­
wa medalistka tegorocznych mistrzostw świata w 
Essen. Czterokrotna mistrzyni Polski (1981, 
1985—87), srebrna medalistka MP w roku ubieg­
łym i brązowa medalistka w latach 1982 i 1984.4- 
-krotna drużynowa mistrzyni kraju (1984—87). 
Członkini kadry narodowej. Występuje w kat. 
wagowej 61 kg.

Stefania Drzewiecka, ur. 25.01.1961 r. Wy­
chowanka sekcji judo Gryfa Słupsk. Brązowa 
medalistka tegorocznych mistrzostw Europy. Piąta 
zawodniczka mistrzostw świata w ub. roku. 4- 
-krotna mistrzyni Polski (1982,1983—85). Srebr­
na medalistka MP w latach 1985—87. 4-krotna 
drużynowa mistrzyni Polski (1984—87). Członki­
ni kędry narodowej, występuje w kategorii 72, 
plus 72 kg oraz open.

Anna Udycz, ur. 7.12.1963 r. Wychowanka 
sekcji judo Gryfa Słupsk. Mistrzyni Polski w wadze 
66 kg w 1987 roku. Brązowa medalistka MP w 
1982 r. Trzecie miejsce wywalczyła w latach 
1983—84. Czterokrotna drużynowa mistrzyni kra­
ju (1984—87). (ebuar)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki
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Kupon należy nadsyłać do 28 bm. pod adresem: „Głos Pomorza", ul. Zwycięstwa 137/139, 
75-604 Koszalin lub ul. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk z dopiskiem „Konkurs-plebiscyt".

ł

GtOSPOMORZA
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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Przedszkola pękają w szwach
W województwie słupskim jest 

348 przedszkoli, do których uczę­
szcza ponad 17 tys. dzieci. Wycho­
waniem przedszkolnym objętych 
jest ponad 50 proc. dzieci w wieku 
od 3 do 6 lat i 97 proc. pięciolat­
ków.

Wielkość pomieszczeń w stosun­
ku do liczby maluchów jest propor­
cjonalna jedynie w przypadku pla­
cówek pracujących na wsi. Dużo 
gorsza sytuacja panuje w miastach, 
a najgorzej jest w Słupsku. Jak się 
oblicza, w mieście potrzeba blisko 
2 tys. miejsc w przedszkolach. Ka­
żdego roku w Słupsku załatwia­
nych jest odmownie około 1000 
podań o przyjęcie dziecka do 
przedszkola. Słupskie przedszkola 
pękają w szwach a w przeładowa­
nych oddziałach trudno o właściwą 
opiekę. Pogarszają się warunki sa­
nitarne i bezpieczeństwa dzieci. 
Szacuje się, że miastu potrzeba 16 
nowych czterooddziałowych placó­
wek.

Gorsza jeszcze sytuacja jest w 
Ustce, gdzie do przedszkoli uczęsz­
cza niewiele ponad 58 proc. dzieci. 
Tylko w tym roku przyjęto tam 133 
maluchów ponad normę, zaś od­
rzucono wnioski 89 rodzin. Dla za­
spokojenia potrzeb w najbliższym 
czasie wybudować tam trzeba dwa 
czterooddziałowe przedszkola.

W Bytowie mimo uruchomienia 
w ostatnich latach nowych oddzia­
łów przedszkolnych i rozbudowy 
już istniejących placówek brakuje 
w przedszkolach 204 miejsc. Trud­
na sytuacja jest w Sławnie, gdzie na 
pięć placówek przedszkolnych 
cztery działają w starych i wysłużo­
nych już budynkach. Brakowało w 
tym lokalu 177 miejsc. W Kępicach 
znajduje się jedno przedszkole, 
podległe terenowej administracji o- 
światowej. Chociaż dysponuje ono 
tylko 120 miejscami, przyjęto 132 
dzieci, odrzucono zaś aż 50 wnios­
ków.

W samym Słupsku problem bra­
ku przedszkoli można rozwiązać 
jedynie przy czynnym udziale za­
kładów pracy. Do roku 1990 planuje 
się więc wybudować przedszkola 
na osiedlach Piastów, Budowni­
czych Polski Ludowej, przy ul. Ki­
lińskiego i przy ul. Gdyńskiej. Wła­
sne placówki wybudują rzemieślni­
cy i spółdzielcy, pobudowane zosta­
nie również przedszkole ze środ­
ków PKP. Ponadto planuje się roz­
budowę placówek nr 3, 4, 5 i 6 
działających przy ul. Niemcewicza, 
Buczka, Zygmunta Augusta i M! 
Fornalskiej.

Od września 1989 roku rozpocząć 
mają pracę dwa nowe przedszkola 
w Ustce oraz jedno w Łebie. Przy­
będzie również placówek tego 
typu na wsiach: w Główczycach, 
Koczale, Kobylnicy, Nowej Wsi Lę­
borskiej i Wicku.

Ogółem w województwie do 1991 
roku przybędzie 2.054 miejsc, (gip)

Z Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia

Nowy ośrodek zdrowia
Słupsk. W najbliższym tygodniu otwarty zostanie, wybudowany ze 

środków Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia, nowy Ośrodek 
Zdrowia w Kobylnicy. Jest to już dwudziesty dziewiąty obiekt służby 
zdrowia wybudowany w województwie ze środków NFOZ.

Gminny Ośrodek Zdrowia był ba­
rdzo potrzebny w Kobylnicy. Mieś­
cić się w nim będzie 7 gabinetów 
lekarskich, w tym specjalistyczne, 
apteka a także — co jest nie bez 
znaczenia — mieszkania dla kadry 
medycznej i personelu pomocni­
czego.

Przed piętnastoma latami zaini­
cjowano powstanie Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia. Ini­
cjatorem były ówczesne związki za- 
wodowe. Idea ta okazała się słusz­
na. Przez piętnaście lat mieszkańcy 
województwa wpłacili na konto 
funduszu ponad 475 milionów zło­
tych.

Te prawie pół miliarda złotych w 
całości zostało spożytkowane na 
budownictwo służby zdrowia w na­
szym województwie. Województwo 
wzbogaciło się o 10 oddziałów szpi­
talnych, m.in. w Miastku, Lęborku, 
Bytowie, Człuchowie, ponadto o 10

ośrodków zdrowia, 5 przychodni, 2 
domy pomocy społecznej, żłobek w 
Lęborku, Państwowy Ośrodek Wy­
chowawczy dla Dzieci Głuchych w 
Sławnie.

Ze środków NFOZ zakupiono po­
nadto 30 karetek sanitarnych, 4 rea­
nimacyjne, a również aparaturę 
specjalistyczną dla wszystkich 
szpitali w województwie.

Jest to poważne wspomożenie 
bazy lecznictwa zamkniętego i 
otwartego, tym bardziej ważne, że 
obiekty te zbudowano nie ze środ­
ków inwestycyjnych budżetu woje­
wództwa. ł

Społeczeństwu naszego woje­
wództwa należą się słowa uznania i 
podziękowania, bowiem to z jego 
ofiarności można było wybudować 
nowe obiekty i unowocześnić ist­
niejącą bazę służby zdrowia, (pak)

rZYTF-T NIKÓW

Dziki lokator
Postanowiłem zwrócić się do 

Was, gdyż nigdzie nie mogę znaleźć 
odpowiedzi na nurtujący mnie pro­
blem. Otóż ponad rok. temu zawar­
łem związek małżeński i od tego 
czasu (jako dziki lokator!) miesz­
kam z żoną i dzieckiem u teściowej. 
Administrator mieszkania, tj. kie­
rownik PGR Tuchomie nie wyraża 
zgody na zameldowanie mnie na 
pobyt stały w tym mieszkaniu, cho­
ciaż teściowa nie ma nic przeciwko 
temu.

Szanowna redakcjo, za waszym 
pośrednictwem chciałbym się do­
wiedzieć, jakie w tego sytuacjach 
istnieją przepisy prawne. Czy kie­
rownik PGR ma rację, czy ja?

Od redakcji: Niestety, w świetle 
obowiązujących przepisów rację 
ma właściciel mieszkania, czyli 
PGR Tuchomie, (pak)

Uwaga! Będę śpiewał...
Fot. Zbigniew Bielecki

Ile można czekać 
na wymianę okien!

Proszę redakcję o udzielenie mi 
pomoćy, o interwencję w Nadleśni­
ctwie Leśny Dwór w sprawie re­
montu mieszkania.

W1984 roku komisja z Nadleśnic­
twa orzekła, że należy wymienić 
wszystkie pojedyncze okna, pokry­
cie dachu, doprowadzić wodę do 
mieszkania, a także wybudować 
szambo.

Wiosną tego roku zgłosiłem po­
nownie, że trzeba wymienić okna, 
ponieważ podczas ostatniej zimy 
było bardzo zimno. Okna musieliś­
my zasłaniać matami i kocami. W 
kuchni zamarzała woda, a w poko­
jach musiałem palić dwa lub nawet 
trzy razy w piecu, bo mam małe 
dzieci.

Kierownik odpowiedział mi, że 
nie mogą znaleźć stolarza, któremu 
mogliby zlecić wykonanie okien. 
Po pół roku, po licznych prośbach 
zlecono wykonanie okien.

W połowie września br. kierow­
nik GRB po rozmowie ze mną i 
sąsiadką przyrzekł, że okna będą

gotowe na 15 października br. Nie­
stety, nie były.

Po dalszych prośbach, wreszcie 
po miesiącu przywieziono okna, 
lecz trzeba było je oszklić. Zgłosi­
łem więc kierownikowi GRB, że 
mógłbym po godzinach to zrobić, 
aby przyspieszyć wstawienie okien 
przed mrozami, gdyż chciałem jesz­
cze pomalować mieszkanie. Odpo­
wiedziano mi, że zawiozą je do 
szklarza i on to szybko wykona. 
Pod koniec listopada br. pytałem 
kierownika GRB co z oknami, od­
powiedział mi, że jeszcze są w ma­
gazynku i trzeba je zawieźć do 
szklarza. Mamy dzisiaj 6 grudnia a 
okien jeszcze nie ma.

Ileż to można czekać i denerwo­
wać się? Czyż nie mogłem sam o- 
szklić okien? Przecież święta tuż, 
tuż. Kiedy teraz będę malował?

Ryszard Walawicz

Od redakcji. Żartem mówiąc, po 
świętach. Ale sprawa nie do śmie­
chu, więc oczekujemy wyjaśnień. 
Prócz tego — wstawienia okien!

(pak)

Z
IMA jest trudnym okresem dla nas wszystkich. Szczególnie' 
wiele troski trzeba w tym czasie okazywać ludziom, którzy. 
są samotni, starzy, schorowani.

Odwiedziliśmy jedną z placówek Polskiego Czerwonego. 
Krzyża. Punkt Opieki Nad Chorym w Domu w Ustce obejmuje ■ 

swoim działaniem rozległy teren, od Postomina po Ustkę. Pracuje w • 
nim 46 sióstr PCK, które sprawują opiekę nad 95 mieszkańcami miasta i - 
gminy — chorymi, niepełnosprawnymi, sędziwymi.

— W mieście sytuacja ludzi cho­
rych i starszych jest jakby lepsza — 
mówi kierowniczka punktu PCK 
Helena Szeląg. — Tutaj szybciej 
można uzyskać kontakt z leka­
rzem, z instytucjami opiekuńczy­
mi, bliżej jest do sklepu i apteki. 
Gorzej na wsi. Szczególnie zimą. 
Bywa, że nie ma gdzie kupić chleba 
czy mleka. A to znacznie utrudnia 
pracę sióstr PCK, które z koniecz­
ności wożą ciężkie siatki i torby z 
lekami, środkami opatrunkowymi, 
zakupami z Ustki. Mimo licznych 
przywilejów obwarowanych prze­
pisami siostry PCK w Ustce mają 
znacznie utrudnione zakupy. Te 
trudności nasilają się w okresie se­
zonu letniego od maja do września.

Siostra PCK robi zakupy, odbiera 
od lekarza recepty, idzie do apteki a 
na koniec pozostawia wizytę w 
mieszkaniowej administracji. Ad­
ministracja jest tylko jedna a do­
mów wiele. Mieszkania ludzi sta­
rych i niepełnosprawnych są zanie­
dbane, wymagają remontów. Siost­
ra PCK wydeptuje ścieżki, próbuje

wyegzekwować od administracji 
chociaż minimum — naprawienie 
usterki czy załatanie dabhu. Ile ją to 
kosztuje trudów, starań, biegania

— nikt hie wie. Urzędnicy słuchają, 
kiwają głowami, obiecują remont. 
Bywa, że obiecują tydzień, miesiąc, 
rok i... przenoszą sprawę do planu 
na rok następny. Może siostra PCK 
zrazi się do ciągłego monitowania a 
staruszek ...zapomni?

Gdy potrzebne są leki czy opatru­
nki, nie wystarczy zabrać z biurka 
lekarza kilka recept i pomaszero­
wać do apteki. Z lekami — jak 
wszędzie - kiepsko, ze środkami

opatrunkowymi — jeszcze gorzej. 
Toteż siostra PCK „uruchamia” te­
lefony życzliwości. Czasami skut­
kują i znajoma farmaceutka lub 
pielęgniarka zlituje się.

— W terenie jest nam trudniej 
pracować — dzieli się spostrzeże­
niami pielęgniarka terenowa Tere­
sa Mo ty lak. — Ludzie starzy i cho­
rzy mieszkają w złych warunkach. 
W starych domach na ścianach czę­
sto występuje grzyb, nie mä sanita­
riatów, bieżącej wody a tynk leci na 
głowy. Pomagamy przede wszyst­

kim osobom najniżej upósażonym. 
Otrzymują one bezpłatną opiekę. 
Pozostali seniorzy wnoszą symboli­
czne opłaty. Nasi podopieczni dy­
sponują podstawowym sprzętem 
gospodarstwa domowego. Część z 
nich otrzymuje pomoc materialną z 
Urzędu Miasta i Gminy w Ustce.

Mieszkańcy wsi niechętnie przyj­
mują pomoc. Trzeba przełamywać 
opory, przesądy, fałszywy wstyd a 
co najgorsze — układy rodzinne. 
Najczęściej bywa tak, że stary czło­
wiek jest skłócony z rodziną, która

Starość nie musi 
być trudna

Do szkoły 
pod górkę

Sławsko (gmina Sławno). Do o- 
śmioklasowej szkoły podstawowej 
w Sławsku uczęszcza około 170 u- 
czniów, część z nich dojeżdża z 
Radosławia i Tokar.

Szkoła mieści się w dwóch sta­
rych budynkach. Większy — z czer­
wonej cegły trzyma się jeszcze jako 
tako, drugi — z pruskiego muru 
kwalifikuje się do rozbiórki. Nauka 
odbywa się w pięciu izbach lekcyj­
nych na dwie zmiany do godziny 16. 
Ciasnota powoduje, że jeśli na przy­
kład klasa trzecia ma w zajęciach 
„okienko”, bez względu na porę 
roku musi wyjść... na boisko. Nie 
ma w szkole ani świetlicy, ani za­
plecza sanitarno-socjalnego. Dzieci 
dojeżdżające oczekują na autobus 
przed bramką lub budynkiem szkol­
nym. Bywa, że w czasie przerwy 
kilkoro z nich przygarnie bibliote­
karka, ale tylko w czasie przerwy, 
bo później musi bibliotekę za­
mknąć i prowadzić lekcję. Brak 
zaplecza socjalnego nie daje możli­
wości przygotowania choćby szkla­
nki gorącego mleka, nie mówiąc już 
o śniadaniu dla dojeżdżających 
dzieci.

Trudno utrzymać higienę i czys­
tość wśród dzieci, jeśli w klasie 
udostępnia się tylko jeden kran słu­
żący całej szkole. Po zajęciach tech­
nicznych czterdziestka dzieci nie 
zdąży umyć rąk przy jednej umy­
walce. Do ubikacji trzeba wyjść na 
podwórko. Stoją tam dwa drewnia­
ne „do mki z serduszkiem”. Jeden 
służy uczniom, drugi — nauczycie­
lom. Przyjęło się, że „za mniejszą 
potrzebą” dzieciaki biegają za krza­
ki lub za budynek.

Nauczyciel wychowania , fizycz­
nego nie może realizować pełnego 
programu. Wiosną i latem dzieci 
mają do dyspozycji boisko, no i 
tereny wokół wsi. Jesienią i zimą 
zajęć z wf nie ma gdzie prowadzić, 
bo korytarze szkolne są zbyt ciasne. 
Podobne kłopoty są z klasopracow- 
nią do zajęć technicznych.

Komisja Oświaty Miejskiej i 
Gminnej Rady Narodowej w Sław­
nie niejednokrotnie podejmowała 
problemy szkoły w Sławsku. Stwier­
dzono jednogłośnie, że koniecznie i 
pilnie należy polepszyć warunki 
nauczania i warunki pracy pedago­
gów. Że coś takiego można zrobić, 
wykazywano na przykładzie odda­
lonej o trzy kilometry od Sławska 
Wrześnicy, gdzie społecznym wy­
siłkiem, w ramach Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole znacznie po­
lepszono warunki nauki.

W Sławsku powołano Komitet 
Rozbudowy Szkoły, w skład które­
go weszli działacze społeczni i ro­
dzice uczniów. Rodzice sami doszli 
do wniosku, że starą szkołę z prus­
kiego muru trzeba rozebrać, bo 
wkrótce przyjedzie „Sanepid” i bu­
dynek zamknie. Na miejscu rozeb­
ranego obiektu można postawić 
czteroizbową dobudówkę połączo­
ną z budynkiem głównym z czer­
wonej cegły. W dobudówce urządzi­
łoby się także zaplecze sanitarne 
(umywalnie, ubikacje), szatnię, po­
koik do śniadań i świetlicę.

Jest gotowość do społecznego 
działania, a to najważniejsze. Są 
ręce do pracy na budowie. Będą 
potrzebne fundusze na materiały. 

Część pieniędzy będzie pochodziła 
z dotacji, pozostałą deklarują 
mieszkańcy wsi. (ce)

1HÜÜI0
Spotkanie fizyków

Słupsk. Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Fizycznego w Słupsku zapra­
sza na kolejne seminarium, w ramach 
spotkań fizyków, które odbędzie się 

jutro, 16 bm. w Zakładzie Fizyki WSP. 
Docent dr Tadeusz Jarzębowski wy­
głosi referat pt. „Pulsary — jedno z 
najciekawszych odkryć współczesnej 
astrofizyki". Początek seminarium o 
godz. 16. (a)

Bliżej Hiszpanii

Słupsk. Grupa ludzi zaintereso­
wanych kulturą iberyjską, a zwłaszcza 
hiszpańską, powołała do życia Od­
dział Wojewódzki Towarzystwa „Pol­
ska — Hiszpania". Prezesem Zarządu 
został Tomasz Mądry a gościny To­
warzystwu udzieliło Młodzieżowe 
Centrum Kultury. Tam też co środę 
członkowie Zarządu Towarzystwa 
„Polska — Hiszpania" będą pełnili 
dyżury w godz. 17—18. Można więc 
zasięgnąć informacji o programie To­
warzystwa i jego celach, (pak)

Pływaczki w czołówce
Coraz głośniej w kraju mówi się o 

najmłodszych pływaczkach słupskiego 
AZS. Z liczących się zawodów w tym 
roku przywoziły zwycięskie trofea, pla­
sując się najczęściej na pierwszych i 
drugich miejscach. Ostatnio, podczas za­
wodów pływackich w Zielonej Górze 
dwie nasze reprezentantki zajęły znowu 
czołowe lokaty.

W kategorii klas trzecich szkół podsta­
wowych na dystansie 100 metrów stylem 
dowolnym Barbara Kozłowicz była 
pierwsza z czasem 1.26.25, zaś na 100 
metrów stylem zmiennym — czwarta z 
czasem 1.39.81.

Druga nasza zawodniczka, Olga Za­
krzewska była tym razem druga na 100 
metrów stylem dowolnym z czasem 
1.36.94 oraz piąta na 100 m stylem klasy­
cznym — 1.50.94.

W zawodach startowali zawodnicy z 
renomowanych klubów: Stal Szczecin, 
Stilon Gorzów, Błękitni Stargard, Novi- 
-10 Zielona Góra. Zwycięstwo słupszcza- 
nek jest tym cenniejsze, (a)

<i\> Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno-Kana­
lizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożarna, 999 

Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. 
Banacha, tel. 31-371,913 Biuro Numerów, 955 

Automatyczna Informacja Paszportowa, 
280-35 Telefon Zaufania (g. 16 20 codziennie 
i w sob. g. 9 13); Informacja Kolejowa: 933 
Pociągi przyjeżdżające do Słupska, 934 Po­
ciągi odjeżdżające ze Słupska, Telefon zaufania 
„A” tel. 242-78, czynny w środy i piątki g. 
lfr 20.

Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-004, ul. 22 Lipca 15 

tel. 228-44;
LĘBORK Apteka nr 77-007, ul. Czołgistów 

33, tel. 23-705

Teatr
SŁUPSK Słupski Teatr Dramatyczny: H. 

Januszewska: „Flisak i Przydróżka” — e 10 i 
12.30 s'

plX| Kino
SŁUPSK
MILENIUM — sala „Pomorska”: Gwiezdny 

przybysz (science fiction USA, 1. 15) — g. 15.30, 
17.45 i 20; sala „Mieszko”: Pięści w ciemności 
(CSRS, 1. 15) — g. 17 i 19.30; sala „Anna” — 
wideorama — g. 16.15, 18 i 19.45 i 21.30 

POLONIA — Mistrzyni Wu Dang (chiński, 1. 
15) — g. 15.30, 17.45 i 20; sala wideo g. 14, 16, 
18, 20 i 22

MCK — Biały lotos (chiński, 1. 15) — g. 16 i 18 
DELTA (Rędzikowo) — Wielka draka w chiń­

skiej dzielnicy (USA, 1. 12)
BYTÓW — Prywatne śledztwo (pol., 1. 18) 
CZARNE: PRZODOWNIK — Goniec (radź.

1. 15); WIARUS — Indiana Jones (USA, 1. 15) 
CZŁUCHÓW — Po godzinach ( USA, 1.18) — 

g. 16.30 i 19; sala wideo — g. 17 i 18.45 
DAMNICA — Yamaha — stragan rybny 

(chiński, 1. 15)
DĘBNICA KASZUBSKA — Rok niebezpie­

cznego życia (austral., 1. 15)
DEBRZNO: KLUBOWE — dziś nieczynne; 

PIONIER — Honor Prizzich (USA, 
1. 18)

KĘPICE — Bohater roku (pol. 1. 15) 
LĘBORK: FREGATA — Czarna wdowa 

(USA, 1. 15)
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Dotknięcie meduzy (ang., 1.18) 
PRZECHLEWO — Antycasanowa (jug., 1.15) 
SIEMIROWICE — Cotton Club (USA, 1. 15) 
SŁAWNO (SDK) — dziś nieczynne 
USTKA — Pokuta (radź., 1. 15)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

Koncert 
w „Empiku"

Słupsk. Klub MPiK za­
prasza słupszczan na jutrzej­
szy koncert kameralny, któ­
rego wykonawcami będą: 
Piotr Stefaniak — kont­
rabas, laureat pierwszej na­
grody na IV Ogólnopolskim 
Konkursie Kontrabasistów 
w Poznaniu, Bożena Prajs 
— fortepian. Słowo o muzy­
ce wygłosi Małgorzata Wo- 
zaczyńska. Koncert odbę­
dzie się w środę, 16 bm., o 
godz. 18 w czytelni klubu. 
Wstęp jest bezpłatny, (a)

Wystawa fotograficzna
Słupsk. Na wystawę dorobku Słup­

skiego Towarzystwa Fotograficzne­
go, która eksponowana jest w czytel­
ni klubu MPiK zapraszają: gospoda­
rze i członkowie STF. Wystawa czyn­
na będzie do końca bieżącego roku. 
Wśród fotogramów znajdują się rów­
nież prace laureatów ogłoszonego w 
1987 roku konkursu fotograficznego.

(a)

odmawia mu jakiejkolwiek opieki. 
Kiedy pojawia się ktoś z PCK — 
rodzina czyni wszystko, by zapo-' 
biec organizowaniu jakiejkolwiek 
opieki.

Dużą pomocą dla punktu PCK z 
Ustki jest niedawno utworzony 
punkt w Óbjeździe, który zatrudnia 
5 sióstr PCK. Punkt ten sprawuje 
opiekę nad 20 mieszkańcami okoli­
cznych wsi — Machowinka, Wyto- 
wna, Bałamątka, Dębiny. Jak twie­
rdzą wiejskie opiekunki seniorów, 
bardzo dużą pomoc okazują im, w 
codziennej trudnej pracy, pielęg­
niarki środowiskowe, pracownicy 
socjalni służby zdrowia, lekarze. 
Siostry PCK z usteckiego rejonu 
mówią, że same nie dałyby rady 
uporać się z załatwieniem wszyst­
kich problemów swoich podopiecz­
nych, gdyby nie życzliwość wypró­
bowanych przyjaciół i sojuszników 
— załóg „Korabia” i „Łososia”, Ze­
nona Kujdy, Franciszka Ambroża, 
Komitetu Osiedlowego przy placu 
Wolności, działaczki społecznej Ja­
dwigi Kaczmarczyk.

Wszystkie dzielne siostry PCK 
zasługują na społeczny szacunek i 
uznanie, w ich gronie są takie, któ­
re od bardzo wielu lat niosą ofiarnie 
pomoc wszędzie tam, gdzie jest po­
trzebna i im należy się szczególne 
wyróżnienie. Usteckie środowisko 
ceni między innymi Mariannę Bie­
rnat, Bogusławę Kozak, Antoninę 
Stańczak, Józefę Masłowską, He­
lenę Czerwiec, Stefanię Starczew­
ską.

EWA GZINKE

Występ siatkarek Olympii Teodora Ravenna w Słupsku był sporym 
wydarzeniem na Pomorzu Środkowym. Mistrzynie Włoch zaliczają się 
bowiem do ścisłej czołówki europejskiej i były faworytkami w meczach 
rozgrywek o Puchar Klubouiych Mistrzów Europy z Czarnymi Słupsk. 
Niespodzianki nie było, dwukrotnie pewnie zwyciężyły (po 3:0) renomo­
wane siatkarki z zespołu tołoskiego. (wim)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Produkcja konserw w usteckim „Korabiu”.
Fot. K. Ratajczyk
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